
Nr. m Kraków, Niedz:3la 4 Czerwca 1893. Rocznik V.
Przedpłata w ynosi:

w Krakowie: 
miesięcznie 1 zl.. 35 cnt., kwartalnie 4 zh\, 

półrocznie 8  zlr., rocznie 16 zlr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt, 

miesięcznie.
Na prowincji I w eałej monaruhjl Austro-Węg.: 

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr., 
póiro eznie 10 zlr., rocznie 20 złr

Numer pojedyńczy C cnL nr. prowincji 10 cnt.

POLSKI
wychodzi codzienni? o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego m ielce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za nasiępnr po 5 ont, 
D-obne ogłoszenia z>vyklvm drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym druidem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesląr.e" 20 cnt. od wiersze.

Adres dla telegramów:
„KURJER P0LSK!“ —  KRAKÓW.

Rękopisów Redakcja uie zwraca.

Ogólne zebranie członie^ M o r i e g o  
Towarzystwa ubezpieczeń.

Sprawozdanie Rady nadzorczej odczytane 
na dzisiejszeni ogólneni zebraniu członków  
kluków. Towarzystwa ubezpieczeń przez 
referenta członka Rady dra .W t a d y s ł  aw a 
K i a s i ń s k i e g o  brzno jak 'nustępuji .

Rada Nadzorczji zdając , sprawę Szano , 
wnenin Zgroniaazeuiu : czynności T ow a
rzystwa w roku. ubiegłym, zaznacza przede- 
wszystluęin, że t,ak wynik z działań T ow a
rzystwa jak i rozwój Towarzystwa był po 
myślnym dzięki tej szczególnej łusce Opa
trzności, klora zdaje się opieką swą trwale 
otaczać wytrawną i na gruntownej znajo
mości rzeczy o^arlą pracę Dyrekcji, n ie 
zmordowaną goiliwość urzędników i funk 
cjonarjuszów Towarzystwa i tę patijotyczną 
życzliwość, z jaką społeczeństwo nasze w 
dobrze zresztą zrozumianym interesie w ła
snym popiera zadania i cele instytucji.

Ze sprawozdań Dyrekcji i komisji rachun
kowych poweźmie Szanowne Zgromadze
nie wiadomość o rozwoju i obecnym stanie 
każdego poszczególnego działu, przyczem 
przedstawione zostaną wnioski co do roz
działu sum , pochodzących z nadwyżki w 
dochodach.

W niniejszem sprawozdaniu ogranicza się 
Rada nadzorcza na zestawieniu niektórych 
dat i cyfr poro.wnawczycu, z czego Szano 
wne Zgiomadzenie może powziąć wia
domość o obecnym rozwoju Towarzy
stwa i o postępach , jakie zrobiło w roku 
ostatnim.

Na wstępie podajemy pogląd na wpływy 
pieniężne,' jakie ' się gromadzą w  naszych 
instytucjach — i z tego ogólnego zbiornika 
cyrkulujp po kraju, bądź w formie wyna
grodzeń za szkody elementarne i życiowe, 
bądź jako zwroty, bądź też jako pożyczk, 
udzielane członkom Towarzystwa z wzaje
mnego kredytu z działu życiowego, w koń
cu z funduszów rezerwowych ogniowych  
dla Towarzystw zaliczkowych powiatówych 
kas oszczędności, straży ogniowych, gmin 
miejskich i wiejskich nr z a w ó r  1 narzędzi 
* atmnku wych i l. p.

W roku 1892 zebraliśmy, w działach u 
bezpieczeń elem entarnych, i w dziale ży
ciowym zaliczek, wpływów na fundusz re
zerwowy i procentów od tych wpływów  
zł. 5,374.352, które na wypłatę szkód, ko
szta administracji, zwrot i przeniesienie 
rezerw zużyte zostały. : ’■■■'

W roku 1891 wynosił ogólny wpływ za
liczek złr. 276,726. • &*''■

f  undusze rezerwowe' w ynoizą w roku 
1892 w dziale ogniowym" złr. t"4i;9 493y 
w dziale graduwyrn złr. 5357420. jw ■ dzia
le życiowym z h v  538.731. Gzyi:- razem 
3 493 649- zlr. Te fundusze-są tern samem 
dla Towarzystw na wzajemności O p ar ty ch ,  
co kapitał zakładowy dla Towarzystw ik 
c y jn ych  i im są większe, tem pewniejszą 
dają gwarancję człon koni Towarżyśtw ayże  
ci zostaną uchronieni. od dopłat: W razie 
nieprzewidzianych klęsk. " “

Roczne premje na przechodzące ubezpie
czenia wynoszą w r. 1892:
W dziale ogniowym złr. 1,288.710, życio
wym 5,857.730. Razem złr. 7,la6.440.

Rezerwy te, zostając pod zarządem T o 
warzystwa, są niemniej własnością człun- 
ków, zwłaszcza w dziale ubezpieczeń na 
życie i przypadną pierwej lub później człon
kom do wypłacenia.

W T c w a r z y s t  w i e w z a  j e m n e g o 
kr e d . y  tu.

Kapitał obrotowy w udziałach złr. 777,867, 
w lokacjach n-a oszczędności złr. 1,448 181, 
w funduszu rezerwowym złr. 18 548 Ra
żeni złr. 2,244 596.

Gdy zestawimy razem wszystkie te cyfry, 
okaże się, że ogoł funduszów, którymi za
rządzało towarzystwo w r. 1892 wynosił 
złr. 18,259.037.

W d z i a l e  o g n i o w y m  wzrosła w ro
ku ostalnim zebrana zaliczka o złr. 142 000. 
Liczna polic zwiększyła się o 18.000. Z tej 
dości polic jasno się okazuje, że coraz wię 
ksza liczba drobnych posiadaczy garnie się 
pod opiekuńcze skrzydła naszej instytucji. 
Klęski w tym dziale były bardzo dotkliwe. 
Do załatwienia było 4,683 wypadków po- 
gorzeiowych, tj o 1752 więcej jak w r. 1891. 
Naturalnem następstwem tych klęsk było 
to, że i pozostałość w tym dziale, jako 
zwrot dla członków, okazała się mniejszą 
od roku zeszłego W roku 31-ym istnienia 
było 24% zwrotu, tj. złr. 600 703 ct. 73 
W roku 32-gim jest zwrotu 18% tj. złr. 
468.037. Jeżeli jednak zważymy, że procen
towy stosunek wypadków pogorzeli był pra 
wie o 60% gorszy, a suma wypłaconych 
wynagrodzeń o 17% wyzszą, jak w roku 
ubiegłym, to obecny rezultat bardzo jeszcze 
korzystnym nazwać można.

W dziale gradowym natomiasl odniosło 
Towarzystwo w loku ubiegłym bardzo zna
czne korzyści nie tylko materjalnej ale i mo
ralnej natury. Ro nieszczęśliwej kampanii 
z lat 1890 i 1891, z których niedobór 
wzrósł do cyfry 344.000 złr., w ciągu któ
rych To warzystwa stojące z nami w stosun
ku reasekuraęyj-nym tak dotkliwe poniosły 
straty, że nam kontrakty o dalszą reaseku
rację wypowiedziały, widzieliśmy się zmu
szeni liczyć tylko na własne siły i własne 
zasoby. Konieczność ta spowodowała nas 
.do ,3twryvciiia ■ ■ z.isńaźie- wzajemnej po  
mocy i solidarności członków rodzaj za
stępczej reasekuracji w ten sp osób , że T o
warzystwo zażądało od ubezpieczających się 
od gradu deponowania weksli kaucyjnych, 
jako gwarancji na wypadek szkód przewyż
szających przypuszczalne straty.

Straty jednak dzięki Opatrzności były 
bardzo umiarkowane, tak, że czysta p ozo 
stałość wynosiła złr. 213.000, czyli 46% 
zebranej zaliLzki.

O taką leż sumę zmniejszył się dług za 
ciągnięty z ■ funduszu rezerwowego na po 
krycie niedoboru lat dawniejszych, dług ten 
wynosi obecnie jeszcze 131.000 złr.

Po tak pomyślnym wyniku możemy z 
większą ufnuścią i z większą pewnością sie 
bie pąlrzeć ha kampanję bieżącego roku, 
zyskaliśmy bowiem zastępczy sposób rea
sekuracji w wekslach kaucyjnych Przy tem 
udało się Towarzystwu dzięki zapobiegli
wości dyrekcji zawiązać z dolarze ufuńdo-

wanem Towarzystwem reasekuracyjnem ko
rzystny ko.urakt reasekuracyjny na lat 3 
na 3o l,/u całego naszego interesu grado
wego.

D z i a ł  ż y c i o w y  rozwija się powoli, 
ale ciągle. Powode.ni wolnego rozwoju jest 
Id okoliczność, iż operacje Towarzystwa 
naszego ograniczają się prawie wyłącznie 
na Galicję i B ukow inę; mając jednak ten 
wzgląd na uwadze, należy skonstatować, 
że cyfra ubezpieczeń na życie zawarlych 
przez naszt Towarzystwo, a wynoszących 
około 25 miljonów złr-. jest wcale powa
żną .

Rada nadz. zaznacza, że członkowie te 
go działu otrzymają i w roku bież. zwrot 
częściowej zaliczki, a mianowicie 12% przy 
kapitałach pośmiertnych a 5"/o PrzY kapi
tałach na dożycie.

T o w a r z y s t w o  w z a j e m n e g o  k r e 
d y t u  przy stale zwiększającym się obrocie 
kapitałów wypełnia ściśle i z wielkim dla 
kraju pożytkiem swe zadanie, które polega 
na pośredniczeniu między oszczędnością, a 
praca, między kapitalistą a producentem. 
Jak wielkie usługi oddaje Towarzystwo 
wzajem, kredytu swoim członkom, okazuje 
się najdowodmoj z cyfry weksli członków, 
które w r. T892 po nizkiej" stopie procen
towej wyeskontovfało, a ta cyfra wynosi 
złr. 10,227.410.

Różnica między procentem płaconvm a 
pobieranym przez Towarzystw o wynosi o- 
becnie tylko 1(70 a chociaż mimo'- tego 
zysk z tego działu bardzo oszczędnie admi 
nistrowanego. jest wcaie znacznym, Rada 
nadz. uważa za rzecz odpowiedniejszą u- 
bezpieczać na przyszłość przez przeniesienie 
znaczniejszej kwoty z zysków na rok przy
szły, niżeli wypłacać wysokie dywidendy 
od udziałów.

Rada nadzorcza odbyła w listopadzie 
1892 i w maju 1893 zwyczajne swoje p o 
siedzenia, a nadto komisje specjalne były 
kilkakrotnie czynne tak w Krakowie, jako- 
też i w e Lwowie. Na posiedzeniach tych 
załatwiuno następujące ważniejsze sprawy:

1) Rozstrzygnięto zgodnie z przepisami 
i słusznością 87 spraw spornych o wyna
grodzenie szkód, w których poszkodowani 
odnieśli się o decyzję ao Rady nadz.
( 2) Załatwiono b: podań Towarzystw za
liczkow ych i innych instytucyj kredyto
wych.

Stan pożyczek udzielonych takim insty
tucjom za odpowiedniem poręczeniem wy 
nosi w dniu 1 kwietnia b. r. 204.568.

3) Załatwiono 83 podań od urzędników, 
wdów, sług, osób pryw. i korporacyj.

4) Rada nadzorcza zatwierdziła wybory 
członków Rady z obwodow: przemyskiego, 
stanisławowskiego i żółkiewskiego, w któ 
rych wybrani zostali na następną 6-letnią 
kadencję urzędowania kończącą się w roku 
1898: Wni dr. Wład. Kiaiński, Włodzimierz 
Gniewosz i Zdzisław Obertyński, w miejsce 
zaś Wnego Franciszka Jasińskiego wybrało 
Zgromadzenie Ogólne hr Ant. Wodzickieeo.

5) Uzupełniła skład delegatów w poje
dynczych powiatach.

6. Uchwaliło udzielić subwencje licznym 
strażom ogniowym ochotniczym. Suma tych 
subwencyj wynosiła w roku ub. 6770 złr.

7. Uchwaliła przyczynić się do funduszu
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Na .niebie poczynają się rozsnuwać, niby 
P^kać lub drzeć się ciemne i jednostajne 
c‘miury. . .

wyczyszczonym stropie, tu i owdzie 
“■Woźne i zbłąkane, biegają jeszcze małe, 

rudne i szare strzępki, a z za ciemnego 
'“•‘la lasów, z za kolumnady kominów fa- 

-15' "'mych, z za wieżyc kościelnych i z za 
słac Iuw wysokich domostw, wysuwa się

1’ierwszy raz promień jego jest ciepły, 
raz spojrzenie jego jest w e so łe ..-. 

i s o ł e i . ... Bu jakieby mogło być inne, 
rad ® z*en,'a nasza tę pierwszą gościnę tak 

jMmjjg iak serdecznie p rzy jm u je? !...
sj ojrzeć tylko, co się dzieje: w 

i eZm. -na polach, na łąkach, nad brzegiem  
f& jja  * w wielkiem m ie śc ie ...  wszędzie 
i jaU przemykać jakieś szmery i gwary 
t o ć  I  n arad y .. .  Wszystko zda się goto- 

S # H  dzieła’. . .
Wyc„ gruzach, na śniegach zimo-
odi-oj - ,a się wznieś" gmach nowy n,a się 

I to, zy c ie ! . . - .

zdrętw’i .“"Obumarło, co w P?tacl1 zin]y
szła 1 

•4re
Powstanie, b o . . .  wiosna nade-

Znałem wróbir 

y tak Jak Wszystkie wróble — szary.

Nigdybyui go nie poznał, gdyby mi się 
któregoś mroźnego ranka sam nie narzucił. 
Począł mi zaglądać do śniegiem spruszorie- 
go okna i drżący, skulony, dzióbkiem w szy 
by pukał i p u k a ł.. .  Taki był nędzny, taki 
biedny i taki potulny, żem postanowił go 
karmić. I odtąd codziennie rzucałem mu 
okruchy i codziennie patrzałem, jak z pod- 
winiętenh od wiatru skrzydełkami, ślizgając 
się po lodem powleczonej framudze blasza
nej, chwytał kruszyny i łykał je z chciwo
ścią.

Aż któregoś wczesnego bardzo poranku 
zbudził mnie jego ś p ie w .. .  Niezwykły był 
to śpiew : hałaśliwy, zuchwały. Fodbiegłem  
do o k n a . . .  mój wróbel stał na jednej nóż
ce i główką trząsł na wsze stiony. W scho
dzące słońce głaskało jego odnowione ja
kieś, lśniące się skrzydełka, a on ćwierkał 
j ćwierkał.

Go znaczyło to jego ćwierkanie — zro
zumiałem.

— Dziękuję ci, dobry człowieku .. dzię
kuj ę ! . . .  — mówił do mn i e . . .  A le teraz 
już nie potrzebuję twujej łaski, o n i e ! . . .  
Wszak widzisz sam, jak się zmieniłem ? . . .  
Ot, wstań lepiej i ty, gamoniu i popatrz: 
wszakże to w iosna! . . .  wiosna !. . . sły
szysz ?! . .  H a ! h a ! ha ! . . .

1 szeroko roztworzył skrzydełka i uleciał 
z pod okna, a mój pokój samotny napeł
niał się zwolna coraz obfitszym potokiem  
słuńca.

Uleciał mój dawny zwątpiały w sw e siły 
wróbel, uleciał lekki, w esoły. .

W iosna d a je .. .  wiarę.

zapomogowego składanego przez urzędni
ków i tunkeionarjuszów Towarzystwa celem  
polepszenia pensyj wdowich odpowiednim  
zasiłkiem.

8. Rozdzieliła przyznany przez radę nad
zorczą fundusz dyspozycyjny, przeznaczając 
odpowiednie zasiłki i zapomogi na cele hu 
manitarne, krajowe i narodowe

9. Przeprowadziła rewizję taryfy ognio
wej, przyznając 20% opustu od zaliczki 
dla domów ogniotrwałych o kamiennych 
schodach we Lwowie, Krakowie i Czermow- 
cach, oraz niektóre ulgi taryfowe przy przed
siębiorstwach naftowych.

10. Uchwaliła, aby ze względu na szczę
śliwy wynik operacji gradowej w 1892 r., 
członkowie, którzy przynajmniej przez 5 lat 
byli ubezpieczeni w Towarzystwie naszem, 
uwolnieni byli od opłaty wpisowego na 
fundusz rezerwowy w b. r , od potrącania 
procentów od wynagrodzeń, oraz aby tym 
członkom w razie pomyślnego wyniku cały 
zwrot, a nie 50% zwrotu był wypłacony.

11. Uchwaliła zmiany w statutach: a) o- 
gniowym i gradowym, b) życiowym, c) Tow. 
Wzaj. kred., które to zrmany przez referen
tów specj. komisyj szan. Zgromadzeniu 
przedłożone zostaną.

12. Rada zniżyła stopę procentową : a) 
od weksli ogniowych i gradowych na 5%, 
b) od pożyczek na sikawki na 4% , c) od 
pożyczek hipotecznych w dziale życiowym o 
'/.,%, które to '/■,% użyte będą na rychlej
sze amortyzację długu.

13. Rada postanowiła zasiłić fundusz za 
kładowy wystawy we Lwowie, w 1894 r. 
sumą 5'<00 złr., przeznaczyła również sumę 
5000 złr. do dyspozycji dyrekcji na cele 
wystawy dla wszystkich dziaiów naszego 
Towarzystwa.

14. Rada zatwierdziła statut funduszu za
pom ogowego na wzajemności opartego dla 
agentów Tow.

15. Rada wybrała speej. komisję z 7 
członków złożoną, celem zbadania wniosku 
do zastąpienia składu zgromadzenia ogól 
nego przez delegatów pc obwodach wybie
ralnych.

Długoletni członek Towarzystwa, którego 
nader pożyteczna działalność z rozwojem  
Towarzystwa od samego początki istnie
nia w ścisłym sto: związku były członek Ra
dy nadzorczej, później jej wiceprezes, wre
szcie pełnomocnik Towarzystwa we L w o
wie, pan Pioti Gross, oświadczył Radzie 
na ostatniem jej posiedzeniu, że wiek i 
zdrowie nie pozwalają mu nadal pełnić Or 
bowjązków, połączonych z zajmowanem sta 
nowiskiem.

Rdda nadzorcza przekonawszy się, że 
pan Gross trwa niewzruszenie przy swem  
postanowieniu, uchwaliła wystosować do 
niego pisem ne podziękowanie, z wyrazem  
uznania dla tylolelniej gorliwej pracy.

W miejsce ustępującego, wybrała Rada 
nadzorcza pełnomocnikiem we Lwowie, pa
na W incentego Gnuińskiego, długoletniego 
członka Rady, który biorąc zawsze bardzo 
gorliwy udział w pracach Rady nadzorczej, 
dał dowody, że zę sprawami Towarzystwa 
jest gruntownie obzm j imiony i dąje wszel
ką gwarancję, tak w zdolnościach, jak i w 
pracy, że będzie godnym następcą ustępu
jącego pełnomocnika.

i
Rada ministrów zastanawiała się nad 

taktyką, jaką przyjąć jej wypada wonec 
młodoczechów. Na posiedzeniach rady mi
nistrów było snac niezwykle gorąco, kiedy 
roznamiętnienie przedarło się za ściany sal. 
obrad. Wzmianki pism liberalnych, nie 
wolne są od złośliwych przycinków, świad
czących o silnem rozdrażnieniu. Newe freie  
Presse zaznaczają, iż rada ministrów uchwa
liła trzymać się na przyszłość polityki w y 
czekiwania, dodaje z przekąsem: „Jednem  
s ło w em : taktyka młodoczeska cieszy się 
dotychczas najpełniejszymi rezultatami".

Deutsches V olksblatt twierdzi, iż rada 
ministrów nie powzięła żadnej stanowczej 
uchwały Wie również dziennik antysemi
cki, iż w łonie rządu objawiły się przeci 
wieństwa, których następstwem byłe, iż 
rada ministrów przechyliła się ostatecznie 
ku projektowanej przez hr Tiarfego takty
ce kunktatorskiej. Odzywały się głosy do
magające s:ę rozwiązania sejmu czeskiego, 
inni proponowali, aby rada ministrów już 
teraz powzięła jako uchwałę rezolucje, iż 
w jesieni na porządek dzienny obrad sejmu 
czeskiego wprowadzi penow nie sp iaw e po 
działu okręgów sądowych w myśl -zuśady 
jednolitości etnograficznej. Wszystkie wnio
ski wymienione już to iako przedwczesne, 
już jako zbyt daleko idące, upadły. Prze
ważyło zdanie, iż rząd od stanowczych 
kroków na razie wstrzymać się winien, przez 
lato śledzie pilnie dalszy rozwój ruchu mło- 
doczesk.ego i dopiero w jesieni, skoro już 
sytuacja wyjaśni się należycie, zająć wyra
źne stanowisko Bezsprzecznie rozważny 
pogląd hr. Taaffegu najrozumiiiejszem w o- 
Decnej chwili był rozcięciem trudności.

Równocześnie zamieszcza Neues W iener 
Tagblatt korespondencją z Pragi, w której 
ton zniecierpliwienia, ton „ostrzejszy" nie
miecki odzywa się donośnie. Z wywodów  
T u m la tfu  w idać, iż Nyemcy czescy sans 
faęon uważają rząd za swój własny i ra- 
dziby nim się poprostu wysługiwać. W  gło
wach polityków z kasyn praskich, hrabia 
Sehónborn obowiązany jest zaraz, nie li
cząc się z sejmem krajowym czeskim, w 
drodze rozporządzenia administracyjnego 
rozstrzygnąć sprawę trutnowską „do czego 
i prawo ma, i skandafezne zajścia w s e j 
mie praskim zachęcićby go powinny"-----
Utyskuje Tagblatt, iż w ten sposob hrabia 
Taade czyni losy okręgu sądowego tru- 
tnomskiego i w  ogóle całą akcję podziało- 

pvą zależną od dobrej woli ks. Szwarcen- 
berga i pp. Herolda i W aszatego. Czyż w 
tem coś tak dziwnego. Najdziwriejszem  
jest cbyba to, iż Niemcy czescy radziby 
rozkawałkować Czechy na własną rękę, ani 
się troszcząc o feudałów i młodoczechów  
Murzynem, który ma speinić swoją czyn
ność, ma. być gabinet hr. Taaffego. Jest 
związany punktacjami wiedeńskim i, musi 
je wypełnić, chocirzby „na raty". Musi wy
ciągnąć kasztany, które potem p. Schmey- 
kal i Plener zjedzą, łupinę rzuciwszy mu
rzynom. Inaczej będzie źle Tagblatt grozi 
poprostd, iż z kolei niemieccy posiowie

Podwórko, gdzie mieszkałem, bym bardzo 
w ąskie. . .

Ze wszys'kich czterech stron otoczune 
wysokiemi iiflcynami, wyglądało > no laczki 
jak klatka, ao której słońce rzadko kiedy 
w całej pełni zajrzeć mogło

Nic na niem nie było prawie, prócz wiel
kiego śmietnika i rynsztoka, okalającego sta- 
rośw ecką studnię; prawda! obok studni 
jakaś troskliwa ręka zasadziła jeszcze minja- 
turowy gazon, a na nim trzy suchutnicze 
akacje.

To moje podwórko było zazwyczaj smu
tne, ciche, spokojne. I Lylko o południu o- 
żywiało się nieco, gdy wychodziły na rie 
małe dziewczynki i mali chłopcy ze szkółki, 
mieszczącej się w jednej z oficyn. Wszystko 
to było biedne, kuso ubrane i blade dzie
ciaki.

Przypatrywałem się im często w zimie, 
jak z powagą przechodzili raz i drugi po po
dwórku i jak potem kuląc się i podarte 
buciki ze śniegu otrzepując, wracali zadu 
maili do swojej dusznej izby

W południe tego samego dnia. kiedy mnie 
mój wróbel opuścił, zauważyłem na podwór
ku zmi anę . . .

Najprzód na gazonie spostrzegłem kępki 
trawy, nader świeżo wygiądającej chociaż 
zeszłorocznej, a staroświecka studnia i schną
ce akacje wbrew dotychczasoweim' zwy
czajowi, kąpały się w promieniach słone
cznych.

Nadto zaobserwowałem zmianę w dzie
ciakach. Byli ruchliwsi i weselsi wszj scy, 
Chłopcy nawoływali się. krzyczeli. . .  kredą 
rysowali w bramie ,,klasj“, lub żabie ali 
się dn „klipy"; dziewczynki łykając bulki, 
patrzały w  słońce aż do kichnięcia, zasta- I

nawiały się nad rynsztokiem, lub wspólnie 
z chłopcami bawiły s.ę w „barka".

Bez paltolów, tylko w samych kurte
czkach i sukienkach, mieli wszyscy ruchy 
swobodne; przy słońcu głosy ich brzmiały 
donośnie, piskliw ie, a śmiechy jakoś w e
soło.

Podsłuchałem  rozmowę dwóch mizernych 
dziewczynek

— Obaczysz, Zielińska, dostanę dziś pią
tkę — mówiła jedna z nich — i w nie 
dzielę pojedziem na wi e ś . . .

— A ja dostanę przynajmniej czwórę i 
będę miała laką dużą lalę, że aż strach!..

Uśmiechnęły się o b i e . . .
Wiosna rodz i . . .  nadzieję.

Za cienką ścianą mujego pukoiku miałem  
sąsiadów szczególnych: parę m ałżeń sk ą ...

W iedziałem o nich tyle, że on był jakimś 
skromnym kancelistą, a ona podrzędną a- 
ktorką z op ere ty .. .

Spotykałem ją często w sieni i na scho
d a c h . . .  I zawsze dziwiło mnie jej oblicze 
posępne, rysy wycieńczeniem jakiemś na
piętnowane, a usta z wyraźną pogardą i 
złością zaciśnięte . .  I pytałem się zawsze 
sam sieb ie : jak ta kobieta mogła wyglądać 
w wesołej, figlarnej operecie? .-

O nim miałem zdanie kompletnie sfor
m owane: był pospolitą na.urą, boz w iel
kich pożądań, był trochę pijakiem, bez wła
ściwego ąlkoholistom temperamentu.

Słyszałem co dzień, jak spędzali wieczór. 
Ona wracała póżao z teairu, zła, pełna w y
mówek, zmordowana, znudzona i uszczy
pliwa; on w iacał późno z knajpy, zoboję

tniały, opiły, grubijański.. .  Do uszu raoich 
wybornie dobiegało, jak z wściekłością 
zrzucali z siebie zimowe okryci: i jak z 
wymyślaniem i przekleństwem na ustach 
kładli cię do łóżek.

Nie mogłem się doczekać, aby p—e: ścia
nę przekradła się do mnie nuta jakiej w e
sołej piosnki, lub szept pieszczotliwy. . .

Dopiero wieczorem tegu unia, kiedy mnie 
opuścił mój wróbel i kiedy wśród dziatwy 
ze szkółki z a u w a ż y łe m  budzące się życie, 
doDiero tego wi 'czoru po raz pierwszy z 
sąsiedniego pokoju usłyszałem coś n o w e
g o . . .

Ona nuciła walca z oDerety bez żadnej 
piskliwości i zgryźliwości w głosie, on m ó
wił łagodnie, bez grubijańskich przymie
szek.

Wieczór tego dnia był prawdziwie w io
senny, niebo ja: ne, a księżyc jakiś nieśmia
ły jeszcze i wybladły. . .

Patrzałem w okno i chwytałem słowa 
walca i odgłosy pocałunków , jakie najwy
raźniej on składał na' szyi, czole, rękach 
svroje, Jul i . . .

Po chwili piosnka umilkła, a zdwojony, 
silniejszy szmer całusów wciąż drgał i o 
ścianę się o d b ija ł.. .

— Jula. kochasz m n ie? ... — pytał on...
-  N ie z n o śn y ! ... —  szeptała.

I słodka cisza zaległa wkrótce w sąsie
dnim pokoiku; księżyc po niebie mknął 
szybko.

Wiosna ! — to m iło ść .. .



sejmowi opuszczą sejm prasri. N o ! jeśli się 
to spełni, w  pałacu sejmowym na ruinach 
pozostaną j aż chyba tylko ks Lobko,vic 
i stenografowie, niby nowożytna Roza W e- 
neda nad popiołam i swego l udu. . .  Inaczej 
przekonywa T agbiatt, zrodzić =ię gotów  
niemiecki radykalizm narodowy, który w y 
prze z zajmowanych stanowisk dotychcza
sowych przywódców. Caeterum censeo — 
wreszcie dorzuca — niech hr. Taaffe nie 
zapom ina, iż kąt czeski nie jest izolowany, 
i że komunikuje się z atmosferą polityczną 
rady państwa wiedeńskiej. A zatem znowu 
pogróżki rod  adresem funduszu dyspozy
cyjnego Z kimże jednak teraz lewica p ó j
dzie w tany, kiedy już młodoczesi chyoa 
nie dadzą się ująć na wędkę sojuszu wol-. 
nomyśhcieli.

P R Z E G L Ą D  L IT E R A C K I.
Rok 1863 powieść z powstania Mścigniewa

i Kwiaty w Pokoju Elżbiety Mieroszowskiej.
Książka zatytułowana „Rok 1863“, opo

wieść z powstania, napisał Mścigniew, Kra
ków 1863 r. zawiera ńaprzeinian opowia
dania z dziejów powstania w Kaliskiem, 
w Kraknwskiem i w Płockiem, w które 
autor wplata historję dwojga młodych mał
żonków Jadwiga, córka pułkownika z 30 
roku, potem obywatela wychodzi za m ło
dego ziemianina Stanisława. Pierwsze dni 
małżeńskiego pożycia zakłóca młodej parze 
powstanie. Jadwiga to prawdziwa Polka, 
w razie potrzeby umiejąca bart duszy za
chować i poświęcić się dla polskiej ojczy
zny, każe sama mężowi siąść na koń i 
biedź w szeregi walczących. Autor jak w  
kalejdoskopie przed oczy czytelników sta
wia różnorodne obrazki z 1863 r. Poświę 
cenie sztandaru, bitwę z Moskalami, przy
jazd Jadwigi do obozu, bitwę pod Sędzie
jowicami oddziału Taczanowskiego i w koń 
cu pokonanie Stanisława przez wrogów, 
wszystko to plastycznie przedstawione, nie
raz pełne naturalizmu w opisie szczegółów  
i w kolorycie obrazów, tchnie zawsze pra
wdziwą miłością ojczyzny i znajomością hi- 
storji r. 1863. Opowiadanie kończy się u- 
ratnwaniem życia rannemu Stanisławowi 
przez pułkownika rosyjskiego, który winipn 
mu był wdzięczność za uwolnienie w czasie 
pogromu dokonantgo na Moskalach w p o
czątku powieści. Szlachetny czyn Rosjanina 
wywołuje wykrzyk podziwu bohatera po
wieści Stanisława, a przytem pełne żarn 
słowa „Gdyby oni wszysy byli mu podo
bni !“ Autor w powieści sw<=j nie wyraża 
wstrętu do Rosjan, zaznacza tylko fakta i 
piętnuje postępki urzędników i władz, które 
pobudziły naród Polski do krwawych za
pasów w r. 1863, a okrzykiem swym oka
zuje nawet żal do tych, którzy rwtm  ni- 
kczemnem postępowaniem wywołali ów
czesne rozdwojenie.

Barwne opowiadanie, tchnące życiem i 
prawdą sceny, choć przy słabej budowie 
samej opowieści i rwaniu się częstem ak
cji nieznanego pod pseudonimem Mścigniew 
autora, każą nam przypuszczać, że tenże 
przy baczni nszej uwadze w przyszłości pi
sać będzie z pożytkiem.

„Kwiaty w PcAoiu“ napisała Elżbmta 
Mieroszowska, Kraków 1893 r., nakład księ
garni Himmelblaua.

Samuel Smiles powiedział, że wchodząc 
do pokoju człowieka, domyślamy się od 
razu kto w mm mieszka, to jest jaki jest 
stopień jego wykształcenia i czy posiada 
gusta estetyczne. Mieszkanie choć najwy 
tworniejsze, w którem jednak nie będzie 
kwiatów, lub roślin wydaje się, jakby cze
goś w niem brakło, a właściciel daje o so
bie przypuszczać, że ńie posiada noczucia 
piękna. W  Niemczech gospodynie dnmu 
wydatek na kw;aty uważają za konieczny, 
a przekwitłe rośliny ustępują miejsca kwi
tnącym. My dotychczas nie uczuwamy ko
niecznej potrzeby przystrajania mieszkań 
kwiatami i dlatego ogrodn:ctwo oranżeryj- 
ne stoi na bardzo niskim stopniu Kwiaty 
stanowią u nas wydatek niepotrzebny, szcze
gólniej dla rodzin średniozamożnych, choć 
badania w ostatnich czasach stwierdzają po
trzebę hodowania kwiatów w mieszkaniach 
ze względów bygjeniczr.ych. Autorka udu- 
wadnia nam, że w  miastach niemieckich 
śmiertelność znacznie się zmniejszyła od 
czasu wysadzania ulic drzewami i zapro
wadzenia licznych skwerów W książci za
wierające! 120 stronnic znujd"ją się wiado
mości jak hodować kwiaty, jak nrzeehnwy- 
wać bukiety, jak zastosowywać ziemię. Ksią
żka jedyna w języku polskim należy do no- 
żytecznych wydawnictw, a nasze panie lu 
bowmczki roślin i kwiatów w pokoju, znaj
dą w niej praktycznego doradcę.

K azim ierz M alczew ski.

Papadank’ tsatralne.
(Entuzjazm Warszawy. — Gieohomski q Resz
kach. — „Legalni kochankowi j“. — Osh-ow- 
skij. — Operetka łódzka w Odessie. — Fiasco 
drugiej części „Fausta11 w Burgu. — Widowi
sko ludowe. — Zmodernizowana legenda o 
Fryne. — Sara Bernhardl dyrektorką teatru 
Odrodzenia — Wycieczka do Anglii naszych 
wirtuozów. — Times o „Damie kameljuwrju).

Gdyby chciał to wszystko zanotować co 
prasa warszawska w ostatnich dwóch ty
godniach pisała o braciach Reszkach i ich 
występach, doprawdy musiałbym chyba wy
dać specjalną broszurę. Gdybym chciał 
skreślić wierny obi az entuzjazmu i zapału, 
z jakim publiczność warszawska powitała  
znakomitych śpiewaków, musiałbym użyć

nietylko pióra, atramentu i papieru, ale i 
penazel, farby, dłuto, preparaty fotografi
czne okazałyby się nieodzowne. Tak szaleć 
potrafią tytko Paryż i Warszawa !

Nia wiem, jak dla kogo ale dla mnie 
szalony ten entuzjazm nietylko jest sympa
tyczny, ale imponuje mi wielce. Dowód to, 
że w Warszawie żyją ludzie krewcy, wra
żliwi na piękno, że w żyłach cych ludzi 
płynie krew gorąca, zapalna, w sercach 

■ kryje się głęboka m iłość dlatego co nasze, 
wielkie i wzniosłe.

Żal, jaki słusznie może miano do w iel
kich śpiewaków za to, że omijać scenę 
warszawską, znikł z chwiią ukazania się 
tychże na scenie.

Darowano im długie lata oczekiwania, 
wyrzucono z serca wszelkie kwasy i urazy. 
Cieszono się serdecznie cnwilą b ieżącą!

Kasa na tydzień przed występami Re
szków zamkniętą została. Do 40.000 rubli 
wpłynęło w niespełna tydzień. Jak już do
nosiłem, bracia Roszkowie honornrja swe 
oddali na cele dobroezjne, idąc tym ra
zem za przykładem swej siostry nii pospo
litej śpiewaczki ś. p. Józefiny Reszkówny, 
później Leopoldowej Kronenbergowej.

Na ostatni występ wielcy śpiewacy po
wtórzyli „Romeo i Julja“ Gounoda. Ogra
niczę się tutaj Jo przytoczenia słów poże
gnania jednego z wybilnych krytyków mu 
zycznych w Warszawie Stanisława Gie- 
chomskiego, który w ustępach pełnych go
rącego uznania, potrafił przewyhornic sena- 
rakteryzować artyzm Reszków i tajn k. 
tego czaru, jaki rozsiewają koło siebie. 
„Imiona tej bratniej pary pozostaną na 
długo (czemuż rzec nie m o g ę: na zawsze!) — 
pisze sprawozdawca —  jedynym z najwyż
szych wyznaczników tej skali, według któ
rej mierzymy wartość artyzmu i jego przed 
stawicieli. W imionach tych bohaterów er- 
Łyzrnu czcić będziemy wszystkie czynniki 
artystycznej produkcji, będziemy więc pa
miętali, że to, czem oni czarują, to nie
tylko wykwit wrodzonego uzdolnienia, lecz 
wynik pracy myślącej poważnej, wytrwałej, 
świadomej. Imiona ich staną ;ię hasłem  
dla tych młodzieńczych pracowników, k tó 
rym słońce sztuki zdaje się uśmiechać pro 
mienianii nadziei i ułud. Wszakżeż w tem, 
co stanowiło czar ich indywidualności, pier
wiastek wokalny grał rolę równorzędną 
wśród tych wszystkich czynników, z których 
wytwarza się całość tak plastyczna i w swej 
różnobarwności tak jednolita 1 Niedosyć więc 
być wokalistą mniej lub więcej z natury 
obdarzonym , nie dosyć jest zapanować nad 
przeciętnym zwykłym szablonom — do 
t w ó r c z e g o  artyzmu dojść trzeba drogą 
myśli, trudu i ukochania. Oto nabytek ely 
czny, którym promieniowały owe cztery wie
czory operowe pod egidą imienia Reszków

Jeszcze jedno słowo. Wśród przymiotów, 
charakteryzujących arLyzm Reszków, niepo
dobna oprzeć się przedewszystkiem uroko
wi szczerości, naturalności, słow em , serde
cznego ciepła. Otóż w jednostkach tych, na
wet po zdjęciu teatralnego kostiumu, w 
zwykłej szacie, powszedniej z temi promien
nymi objawami szlachetnej natury spotkasz 
się na pewno. Znajdziesz w nich prostotę, 
gardzącą chociażby najdrobniejszym oLjn 
wem jakiejkolwiek artystycznej emfazy lub 
pozy. Sztukę wielbią prawdziwie, głęuoko. 
lecz z niej blichtru, szczudeł i koturnów  
rzekomej wielkości n e czynią Nad twór
cami dzieł przez nich wykonywanych żadni j 
protekcjonainości nie roztaczają —  są ich 
współpracownikami i zaszczyt len dla nich 
wystarcza11.

Dłużny jestem jeszcze wspom nień.c z o- 
statniej prernjery w teatrze Rozmaitości.

Z długu tego uiszczam się pospiesznie.
Za pośrednictwem pani Gabryel: Zapol

skiej, warszawianie zapoznali s;ę z kome 
dją M. B allofa  i A Janvier’a „Legalni ko
chankowie11. Bohaterami sztuki są wicehra
bia Paw eł de Puyssec i jego żona Hugetta. 
Młoda ta, zakochana w sobie na. zabój pa
ra, prowadzi proces rozwodowy w celu zwa
lenia intereyzy, wykombinowanej nadzwy
czaj rozumnie przez odznaczającą się zdu- 
miewającemi zdolnościami adwokacknmi 
matkę Hugetly. Ta kombinacja zapewnia 
młodej parze jedynie bardzo przyzwoity Jo 
chód od majątku żony, nie wystarczający 
jednak na pokrycie wygórowanych potrzeb 
młodego pana domu. W trakcie procesu 
rozwodowego para małżeńska odgrywa ro 
lę kochanków. Przebiegła teściowa odkry
wa jednak intrygę, zakrada się pospołu z 
ojcem Pawła do kawalerskiego mieszkania 
zięcia i chwyta córk ę na schadzce miłosnej 
z jej mężem. Teraz dopiero rozpuczynają 
się na dobre wielce zabawne zawikłania.

Hugetta, powracając po gorącej sprzeczce 
do mieszkania męża, spotyka go na czułem  
sam na sam z dawniejszą jego kochanką 
Początkowa więc farsa rozwodowa zam ie
nia się nagle w dramat. Żona domaga się 
już ua serjo rozwodu. Tymczasem matka i 
teść Hugetty, podejrzewając nową intrygę, 
nie wierzą jej skargom, i z zimną krwią 
przyjmują jej zanbar udania się w podróż 
z obcym mężczyzną, w celu skompromito
wania się i uzyskania w ten sposób roz
wodu. Ostatecznie po całym szeregu scen 
nieprawdopodobnych, godzi się z sobą mło 
da para, uzyskawszy tak upragniony roz
wód.

Komedję pp. M. Ballot a i A. Janvier a 
publiczność przyjęła ostentacyjnie chłodno. 
Gra artystów, według słów miejscowej kry
tyki, była bardzo dobrą, choć szwankowała 
cokolwiek pamięciowo.

Przedstawienia trupy moskiewskiej dały 
sposobność, tym co „po ukazu11 iść na nie 
musieli, poznania kilku dzieł A. M. Ostrow
skiego. Utwory niepospolitego pisarza rosyj
skiego, choć niewolne od zarzutów, noszą 
piętno rzeczywistego talentu i wielkiej zna
jomości świata kupieckiego moskiewskiego. 
Autor z całem zamiłowaniem kreśli sylwetk’ 
z tego świata; ciemnych barw nie żałuje, 
ostrej satyry n i: szczędzi. Jeden z najpło
dniejszych pisarzy, i w ostatniej dobie mo

że najnardziej rdzenny, komediopisarz ro
syjski, pozostawił po sobie dwadzieścia to
mów dzieł scenicznych. Wszystkie one pra
wie do dnia dzisiejszego nie schodzą z afisza, 
i doznają przyjęcia gorącego ze strony 
współziomków. O samej trupie moskiew
skiej nie wiele m ogę powiedzieć, gdyż z te
go co pisma pod nadzorem „cenzury1 pi
szą, nie mogę mieć rzetelnego pojęcia, a 
listu, którego oczekuję z Warszawy du tej 
chwili nie odeDrałem

Mógłbym już porzucić Warszawę i prze
nieść się do Lwowa, aby zaznaczyć w prze
locie sukces jaki odniosła pani Sewera w 
„Don Cezarze11 w partji Poebia, ale muszę 
się zatrzymać jeśli nie w Warszawie, to 
wraz z łódzką operetką podążyć do Odessy, 
i zapisać wielkie powodzenie tamże łódz
kiego operetkowego porsonalu. Publiczność 
jak do tej chwili chętnie uczęszcza na 
przedstawienia Do Odessy na gościnne wy
stępy podąża i panna Klementyna Czosnow- 
ska, b. artystka sceny warszawskiej.

Pominąwszy tym razem Kraków, w Któ
rym w daiszym ciągu podbija serca krako
wian panna Irena Trap&zówna, spieszę do 
Wiednia. W Burgu przedstawiono drugą 
alegoryczną część „Fausta11, ale bez nad 
zwyczajnego sukcesu. Ogoł utworu nie zro
zumiał, a czego mu za grzech poczytać me 
można, gdyż dzieło należy do zbyt skom
plikowanych i niezrozumiałych dla zwykłego 
śmiertelnika

Teatr czeski zaprodukował ferje „I.rzi- 
ko-vo y id em 1 (Widzenie Jerzego). Jest to 
rodzaj bajki nie bez fantazji nakreślonej. 
„Widzenia11 opiewają losy chłopa, który w 
każdym obrazie przybiera inną postać i 
poznaje się z życiem innych warstw spo 
łecznych. Widowisko ludowe przyjęte zo 
stało bardzo przychylnie, a do czego przy
czyniła się niemało gra artystów i wystawa 
bogata.

W Operze komicznej w Paryżu wysta
wiono „FrynęjfiSaint Saensa. L breto pióra 
wytwornego poety L Auge de Lassus try
ska dowcipem i fantazją. Jakc moto do U- 
breia autorowi posłużyła znana legenda o 
Fryne, która pięknością swą olśniła sędziów  
i uzyskała wyrok pom yślny.. Muzyka „Fry
ne11 pełna jest w esołości, swobody i jasno
ści.

Przyjęcie nowej opery było nadzwyczaj 
gorące.

Krytyka wyszczególnia z dzieła Saint Safin 
sa • chór „on racoute <j>i’u n  archoutex, duet 
między stryjem a synowcem w pierwszym  
akcie, trzymany w tonie humorystycznym i 
duet sentymentalny między Fryne i Nicyja- 
sem w drugim akcie.

Kamil Saint Saens jedzie wkrótce Jo 
Cambridge, gdzie mu gotują uroczyste przy
jęcie . ofiarują tytuł „doktora muzyki11, a 
ztamtąd udaje się do Ameryki.

W ładysław Górski znakomity skrzypek, 
święci nowe tryumfy w Paryżu Po wieczorze 
muzycznym u księżnej Bibesco Figaro  napi
sało . Saint Saens miał sukces entuzjasty
czny i podwójny: jako kompozytor i pja- 
nista ; te sanie owacje zbierał słowny skrzy
pek polski p. W ładysław Górski

Ignacy Paderewski pc powrocie z Arne 
ryki, gdzie według zapewnień D Tdy Newr 
od 2 stycznia dc początku m£tja dał 59 
koncertów, które przyniosły przedsiębiorcy 
800.000 franków, bawi Ód dni kilku w Pa
ryżu i opędzić się nie może zaproszeniom  
do grania Cała kompanja nasza artysty 
czna: Paderewski, Górski. Stojowski i pan
na Szumowska mają wkrótce odbyć po
dróż artystyczną po Anglji.

W Theatre l,bre odegrano w tych dniach 
pięcie aktowy dramat socjalistyczny Gerhar
da Hauptmana p. t. „Die W eber11 (Tkacze). 
Dramal wywarł ogromny wpływ na pub .- 
czność i przyjęty został z entuzjazmem. 
Znalazła się jednak i gatstka takich, która 
podczas przedstawienia okazywała oznaki 
niezadowolenia. Jak wiadomo, Haupinian 
jest autorem kilku sztuk granych z p ow o
dzeniem na scenach niemieckich jak „Sa
motni ludzie11, „Kolega11, ,Gram nton“ i t. d. 
KryLyka paryska przyznaje autorowi ogro
mny talent, choć me bez zastizeżeń ocenia 
jego socjalistyczny utwór.

W Paryżu na stałe ma osiąść Sara Bern- 
hurdt. która zamierza wynająć teatr Odru- 
dzenia i dawać w nim z własnem towarzy
stwem przedstawienia.

W Londynie w Convent-Garde.i rozpoczął 
się spzon opery w łoskiej; na pierwsze przed
stawienie dano®,Carmen11 z p Arnoldson 
z tytułowej partw

Tim es  pisząc po występie p. Duse w „Da
mie Kameijowej11, podkreśla silnie, że arty
stka miała do walczenia ze wspomnienia 
mi, które pozostawiły po soh.e w Londynie 
takie artystki jak Modrzejewska i Sara 
Bernhardt. Niemniej krytyk przyznaje ar
tystce niepospolite zalety. Anglicy powitali 
Duse n i e . . .  poangielsku, lecż puwarszaw- 
sku lub parysku

Jó ze f Łoziński.

Nowa kolft Rokicka.

W dniu 5 czerwca r. b., odbędzie się 
rządowa rewizja trasy kolejowej Delatyn 
Szeparowce.

Linja ta jest tylko częścią mającej się 
budować kolei Pokuckiej, prowadzącej z 
Delatyna przez Szeparowce, Kołomyję, IIo- 
rodenkę, do Zaleszczyk, z odnogą do Uścien- 
ka i długość jej wynosi około l i n  kilo
metrów.

Koncesję na budowę tej koiei otrzymali: 
baron Jakób Romaszkan, hrabia Sobiesław  
Mieroszowski, adwokat Stefan Grudziiiski, 
i pan Stefan Zakrzeński.

Z wybudowaniem tej arteiji kolej rwej, 
pewna grupa obywatel': iv tamtych stronach 
nosiła się już z myślą od rat 20 Biakowa- 
ło jednak energji i inicjatywy, i dopiero o 

becnemu Konsorcjum można zawdzięczać, 
że przyjdzie do skutku jedna z najważniej
szych kolei lokalnych na Pokuciu, która 
rzeczywiste przyniesie korzyści pod w zglę
dem handlowym i przemysłowym. Kolej ta 
jest tem ważniejszą, że się połączy w Be- 
latynie z budującą się już linja Stanisła
wów — W oionienka i wejdzie w kontrakt 
z kolejami węgierskiem., z drugiej strony z 
całą okolicą zadniestrzańskiego Podola, jak 
v,iadomo, będącem spichrzem Galicji.

Skutkiem złych dróg, transport produktów  
z Delatyna i całego powiatu Nadwurniaó- 
SKiego do Kołomyi i z Zaleszczyk, Floro- 

-denki i innych miejscowości, do tego sa
mego miasta kosztował trzy razy tyle, co 
w uir.ych częściach krnju, a w niektórych 
miesiącach jest zupełnie niemożliwym. Obe
cnie, przy wybudowaniu tej nowej kolei 
Pokuckiej, trudności zostaną' usunięte.

Pod względem handlowym kolej będzie 
jedną z najważniejszych w Galicji i zara
zem bardzo rentowną. W Łanezynie znaj
duje >ię warzelnia soli, która obecnie pro 

•dukuje 50.060 cetnarów soli. Przy nowej 
kolei produkcja łatwo się podniesie do 
100.('00 cetnarów, gdyż obecne środKi ko • 
nmnikucyjne nie pozwalały na większą eks
ploatację

Wiadome, jakie skarby leśne zawiera 
państwo Nadworniańskie. - Skarby te leżały 
prawie dotąd oałogiem i dopierc przy o- 
twarciu linji kolejowej rząd, jako właściciel, 
będzie mógł osiągnąć znaczniejsze korzyści. 
Jedna tylko Kołomyja konsumuje zboże 
czterech powiatów Kołoihyjsl lego, Śniatyń- 
skiego, Korodeńskiego i Zaleszczyckiego. 
Dość powiedzieć; że miasteczko Horodenka, 
za tiansport zboża do Kołomvi, zarabia ro
czni0 120 000 złr. Cyfra ta, az nadto wy
mownie przedstawia przyszłe korzyści no
wej, kolei. Dodawszy jeszcze do tego mły
ny, węgisl, naftę i inne produkty ziemne, 
to przyszłą kolej Pokucką, chociaż jest lo 
kalną, śmiało można będzie zaliczyć do 
pierwszorzędnych arteryj, obsługącycb mte- 
resa handlowe i przemysłowe naszego 
kraju.

Kranika zamiejscowa.
--

XII"JER LWCWSKI.
* Budowa instytutu anatomicznego we Lwo

wie. przy ulicy Piekarskiej, została rozpoczętą 
pod kierownictwem p. Lewińskiego. Wykopano 
już fundamenty.

* Zmarł we Lwowie dnia 1 czerwca ś. p. 
Jakób Czapelski, jeden z najstarszych tamtej
szych pedagogów Zawód swóu rozpoczął jako 
nauczycie) prywatny. Rok 1848 powołał gc do 
szeregów gwaidji narodowej, której był podo
ficerem. W roku 1852 został supleniem szkoły 
realnej, poczem przeniósł się do szkoły im. św. 
Anny Której przez lat czterdzieści blisko był 
kierownikiem, poświęcając też resztę zbywają
cego czasu na kształcenie domowe pokoleń 
Mluckich, Potockich i innych. W latach 1873 
do 1875 sprawował obulWiązki inspektora szkół 
okręgu lwowskiego ; wróciwszy zaś do szaoły 
im. św. Anny, osta.nie siły swego żywota od
dal jej wyłącznie. Ś. p. Gzapelski należał do 
założycieli Towarzystwa pedagogicznego, był też 
w dobie jego świetnej skarbnikiem, a później 
wiceprezesem oddziału lwowskiego. W ciągu 
lat kilkunastu zasiadał w rajzie szkolnej okrę
gowej, jako delegat ciała nauczycielskiego. — 
Zgon jego opłakuje małżonka Celestyna ze Srno- 
chowskieh, dzieci i wnuki. Cześć Jego pa
mięci !

* Przedstawienia odbywają się obecnie w 
dwóch teatrach: „ietnim“ i „hr. Skarbka11.

* Uroczystość Bożego ciała była obchodzona 
we Lwowie z wielką okazałością W wielkiej 
procesji za celebransem, a-cybiskupem Moraw 
skim, postępowali: Namiestnik hr. Badeni, ks. 
marszałek Sanguszko, prezydent wyższego sądu 
Simonowirz, wiceprezydent namiestnictwa Lidl, 
dr. KuryLowski, prezydent Mochnacki z radą 
miejską. Bataljonem 24 pułku dowodcu arcy- 
książę Leopold Salwator. Piękna pogoda sprzy
jała uroczystości, w której uczestniczyły tłumy 
pobożnej publiczności.

* Cykl poezyj Am-elego Urbańskiego, p. t. 
„Miatież11 wyjdzie w tomie z końcem bieżące
go roku.

* Nowym królem kurkowym w Iwowskiem 
Towarzystwie strzeieckiem został p. Stanisław 
Platowski, I marszałkiem p. Antoni Ostrowski, 
II maiszalkiein p. Ferdynand Góralski. Gere- 
monji obwołania króla dokonał p. Innatcwiez 
jako mistrz cerenionji, a 12 salw moździerzo
wych powitało nowego władcę Strzelnicy. „Har- 
nionja11 ustawiona przed główną bramą, ode
grała „Jeszcze P o lsk a ...11 Nastąpiło wręczenie 
laski marszałkowskiej pierwszemu i drugbtnu 
marszałkowi.

P-zed przystąpieniem do rozdania premij i 
nagród, p. Ihnalowicz wn.ósł trzykrotny okrzyk 
„nietb żyje11 na ezrA wiceprezydenta p Mar
chwickiego, jako reprezentanta tej gaimy, która 
Tow. strzeleckie otaczała zawsze swą opieką. 
Stosownie do programu rozdano 28 premij 
królewskich najlepszym strzelcom, a uroczystość 
zakończył król Platowski skromnem przemó
wieniem.

KUrtJER PROWINCJONALNY.

* Daty statystyczne śmiertelności ogolnej dają 
nain nieszczególny obraz sanitarnych stosun
ków po miastach Wedle nich umierało w r. 
1892 we Lwowie na lOCh) mieszkańców 19 4, 
w Przemyślu 20 1, w Krakowie 22‘6, w Tar
nowie 23'4, w Stanisławowie 24-2:, w Brodach 
24-4, w Tarnópolu 24"6, w Drohobyczu 29, 
w Jarosławiu 30-2, w Kolomy. d0'3, w Stryju 
31-7, w Samborze 32 6.

* W Gzern.owcaeh listonosz Meinhold otrzy
mał srebrny krzyż zasługi.

* W Jarosław! i ma być zbudowany magazyn 
materiałów wybuchowych, kosztem ministerstwa 
wojny.

* W Sancku do miejscowego Starosty pana 
Studzińskiego zgłosiło się 40 wieśniaków z pro
śbą o paszpo"ty do Ameryki, starosta jednak 
zdołał nakłonić ich do nozostania w kraju.

* Ś. p. ks. Gabrjel Kowalczyk z zakonu OO. 
Karmeftów, przeor klasztoru w Trębov li, zmarł 
w dniu 27 maja r. b. w wieko łat 72, a 40 
kapłaństwa.

* W KuczuroWii spór małżeński był przy
czyną utopienia się w studni rolnika Aleksandra 
Petraczek. który uciekając przed rozirytowaną 
małżonką wpadł do studni i poniósł śmierć na 
miejscu.

* W siole Kirlibaba Jakób Bobeczuk, 15-le- 
tni chłopiec został zabity przez wypadłego z la
su dzika, który kłem rozpruł mu wnętrzności.

* W Grzązce obok Przeworska w sprzeczce 
i bójce zabił syn ojca przy pomocy matki. Oboje 
zostali aresztowani i odstawieni do sądu.

KURIER POZNAŃSKI.

* Ospa pojawiła się w następujących miej
scowościach : Dzieckowice, Porąbek, Kupezo 
wbe, Krasowo, Gzarnuchowice i w Zabrzegu.

KURJER WARSZAWSKI
* W Łociźi w nocy z d. 31 z. m. spłonęło 

wnętrze fabryki Rosenblata; szkoda ubezpieczo
na wynosi przeszło l6o  tysięcy rubli.

* Donosi Słowo  wychodzące w Warszawie, 
ze się przygotowuje wyprawa naukowa na Białe 
morze, złożona z p ofesorow i Studentów, .pod 
przewodnictwem profesora W. Szymkiewicza.

* Ciekawa sprawa zajmuje oLecnie mieszkań
ców ni Warszawy. W jesień r. z. zawiązany 
został z pozwoieraa rządu rosyjskiego komitet 
obywatelski, mający na celu walkę z cholerą. 
Dc komitetu jako prezesa wybrano senatora 
Nowakowskiego, jako wiceprezesa profesora Ba- 
ranowsaiego. Komitet, zebrał w krótkim czasie 
około 20 tysięcy rubli, co znowu obudziło chci
wość moskiewską. Postarano się więc o zorga
nizowanie drugiego komitetu tak zwanego wy 
konawczegc pod przewodnictwem generała Po
lonowa, pomocnika oberpohemajstra i wielu in
nych urzędników policyjnych. Komitet ten za
żądał, aby dawniejszy komitet obywatelski zlał 
się z nim w jednę całość, a to dta łatwiejszego 
opanowania zebranego funduszu Zachodzi te 
raz pytanie, czy zamiary moskiewskie doprowa
dzone zostaną do skutku, bo obaj panowie No
wakowski i Baranowski używają ogólnego sza- 
cunau i niewątpliwie kierownictwu policyjnemu 
poddać się nie zechcą.

KRONIKA EKONOMICZNA.

* W ysławi, ogrodnicze. W  Ogrodniku Tul
sk im  znajdujemy wykaz następujących wystaw 
ogrodniczych, mających się odbyć w r. b.'

Lubeka. Druga wystawa róż stowarzyszenia 
niemieckich lubowników róż, w połączeniu z 
9-em zebraniem tegoż towarzystwa, odbędzie 
się od 7— 10 hpca.

Szczecin. Wystawa i-óż, owoców letnich i 
jagodowych miejscowego stowarzyszenia ogro
dniczego, 13 lipca.

CiepLce Wystawa ogrodnicza stowarzysze
nia ogrodników miasta i okolicy 13— 16 sier
pnia.

EW erfeld. Wystana ogrodnicza juD ilteuscow a 
na uczczenie 25 tej rocznicy utworzenia miej 
scowego stowaizyszenia ogrodniczego od 25 go 
sierpnia do 5-go września.

Berno. Powszechna jesienna wystawa kwia
tów, roślin, owoców i jarzyn, urządzana przez 
miejscowe towarzystwo ogrodnicze i rolnicze 
w początku września.

Wiedeń. Jubibuszowa wystawa, na uczcze
nie 300 nei rocznicy założenia stowarzyszenia 
ogrodniczego we wrześniu.

M o g u m j a .  W ielka p o w sz e c h n a  w y staw a  o- 
g ro d n ic z a  w  d ru g ie j p o ło w ie  w rz eśn ia .

Offenbach. Ju D th u sz o w a  w y s ta w a  ogt odn icza  
n a  p a m ią tk ę  2& -letu iego is tn ie n ia  lu w a rzy s iw a  
m ie jsco w eg o

Norymberga. Wystawa jastrunów miejsco
wego stowarzyszenia ogrodn czego.

Wieiteń Wystawa jastrunów, urządzona przez 
c. k. towarzystwo, 4 do 12 listopada.

Wiede.ń Wystawa jastrunów, urządzona przez 
stowarzyszenie ogrodnicze w Hitzingu, w je
sieni.

Ham burg. Wystawa jastrunów, urządzona 
przez stowarzyszenie ogrodnicze Hamburga i 
Altony, 1 5 - 1 9  listopada.

Bruksela. Wystawy storczyków, urządzane 
przez stowarzyszenie miłośników storczyków 
V Orchideene, co drugą niedzielę miesiąca w 
parku Leopolda

R O ZM A IT O ŚC I.

Odwaga królewicza. Świetnym czynem wsła
wił teraz swe imię syn kióls duńskiego, książę 
Waldemar. Wieś Wellerup na Zt-landji, tuż 
przy brzegu morskim, zaięla się ogniem; szalo
ny żywioł utrudniał chłopom '•atunek ; brakowało 
zresztą kierownictwa jednolitego; na dobitek 
długi czas nieużywane przyrządy ratunkowe 
okazały się zepsutymi. Niedaleko brzegów atoli 
przepływał duń k1 statek wojenny „Esbern Sna- 
re“, na pokładzie którego znajdował s ę książę 
Waidemai. Ter, gdy zobaczył pożar, kazał na- 
tycnmiast spuścić szalupę, zabrał dwie sikawki 
okrętowe i część załogi, poczem podążył ku 
ląlowi. Stanąwszy przy ogniu, zrzucił mundur 
i sam zabrał się zrazu do pompowania wody, 
potem do rozrywania palących się aomow, 
czem tak zagtzal obecnych, iż wszyscy energi
cznie zaorali się do ratunku. Wówczas ks.ążę 
zorganizował całą akcję i niebawem zasłonił 
większą część wsi od ognia. Na zakończenie 
zebrał składkę od oficerów załogi, do której 
sam dodał znaczną sumę, celem dania pomocy 
pogorzelcom.

—   -



K U R  J E a  P O L S K I .

OD WYDAWNICTWA.

Upraszamy Szanownych Czytelników
0 rychłe odnowienie przedpłaty, ^dyz 
od tego zależy uregulowanie nakładu
1 wysyłki.

,,hJR JE R  POLSKI4' kosztuje:
W m ie js c u :

M iesięczn ie ............................  f  tfr. 3 5  cl.
K w a r ta ln ie ............................  4  — „.......................* U 77
Półrocznie . . . . . . . .  §  „ — „
R o c z n i e ....................................16  „ —  „
Za odnoszenie do domu dolicza się 15 ct. 

miesięcznie.
Nff pTOwineit z p rzesy łką  pocztow ą;

M ijs ię c z n ie ............................  1 złr ct.
K w a r ta ln ie .................................. 5  „ — „
Półrocznie . . . . .  16  „ — „
R o c z n i e ................................... 3 0  „ — „

W N iem czech .
K w a r t a l n i e . . . .  . 5  złr. 8 0  ct.

tv e F ra n c ji, A nglji, W łoszech, A m errce 
1 t. d.

K w a r ta ln ie ..................................6  złr 'SO ct.
Przedpłatę przysyłać najdogodniej p ize- 

kazem pocztowym wprost do Administracji 
„Kurjera Polskiego44 w Krakowie, ul Flo
riańska I. 28 , lub też do Administracji 
„Kurjera Polskiego44 w e Lw ow ie, ul. Koper
nika I. 5. Stosownie do tego, gdzie komu 
bliżej i zkąd pragnie pismo otrzymywać.

E !^ ~  Szanow nych Abonentóiu, Morsy do
tychczas prenum eraty za  czas ubiegły nie 
uiścili, upraszam y o w yrównanie zaległości.

Kronika M g*

K a le n d a rz . Dziś . św. O p la ta  i Satu rn ina  ; j u t r o : 
św Bonifacego.

K a le n d a rz y k  z a b a w  1 z e b ra ń  p u b llc z u y ch .
N iedzie la  4 czerwca. O g. 3 po p loterja fantow a 

w ogrodzie strzeleckim rra dochód Tow. „Szkoły Ja 
dow ej11. — O g. wpói do 10 r. wycieczka krakow3k. 
Io w . technicznego. — Q £■ w pśl do o w. w watrze •
i Koniec Soaom y • ( j 1 wysięp ireny Irapszów .iej).
O g. 7 w. w parku krakow skim  o sia tn ia  podróJ. ba
lonem  warszawianina ezym anskm go. — O g. I z  r. 
Inauguracja sezonu cyklistów w K lubie (K arm elicka 
’. 54i. — ■) g. 10 r. walne zgrom adzenie młodzieży 
rękodzielniczej „G w iazda11.

K a lc n d a r*  ry b a c k i .  Przez cały czerwiec n ie  wol
no ło w ić : T rzank i, brzai.y, cyify, leszcza i raka sa 
mizy. ftyby złowione m unzą mieć m iarę przepisany. 
W czerwca rozpoczyna oię właściwa pur i d la sportu  
w ędkow ego; pifcrwoza połowa miesiiam bardzo dobra 
do łapanie pBtiaga.

•"spim a j iu y  p r z e m j  81 o j c z y s ty  I

D n ia  3 czerwca.

Wydział Towarzystwa dziennikarzy pol
skich wyznaczy! ze swojego grona delegację do 
udziału w pogrzebie ś. p. Teofila Lenartowicza, 
złożoną z T. Merunowicza i dra Wacława Re- 
gera, rcdaklora Gazety Przem yskiej. Zarazem 
Zkpracza wydział tych członków wydziału To
warzystwa, którzy przebywają w Kiakowie, a 
Uiniej będą zajęci podczas pogrzebu, tudzież 
innych kolegów-dziennikarzy, obecnych na po
grzebie, ażeby podczas pochodu raczyli przyłą
czyć się do tej delegacji. Delegacja złoży na 
trumnie poety wieniec „od polskich dzienni
karzy11.

Stanisław Koncpka, znany recytator ukoń
czywszy kurs pięciomiesięczny w swej szkole 
deklamacji i dramaturgji w Krakowie, wyjeżdża 
v tych dniach w podróż artystyczną do kilku 
Miast galicyjskich. Dalszy ciąg nauk w szkole 
deklamacji rozpocznie się z dniem 1-ego wrze
śnia.

IV plutonu. Na miejscu wskazanem zastano pa
lące się drszczulki suszarni cukierków u Gold- 
srhneidera przy ulicy Straaom pod 1, 7. De- 
szczułki umieszczone w bliskości pieca piekar
skiego zajęły się i spowodowały pożar, który 
straż w krótkim czasie ugasiła. Na miejscu wy
padku obecny był prezydent m.asta p. Frie- 
dleiii.

D nia  4. czerwca.
Ogólne zgromadzenie członkuw Tow. u- 

b zpieczeń W Krakowie Dopełniając sprawo
zdania z ogólnego zgromadzenia ponanego na 
pierwszej kolumnie nadmieniamy, że po uchwa
leniu statutu działu ogniowego imieniem Rady 
nadzorczej zawiadomił wiceprezes hr. Męciński 
o wniosKu Tow. gosp Pokuckiego, domagają
cym się zmiany statutu w tym kierunku, aby 
nie członkowie Tow., ale delegaci z powiatów 
braii udział w zebraniach. Przemawiali hr. Dzie- 
duszycki, Szymkiewicz, Chrząszczewski, Moysa 
w końcu hr. Męciński wyrzekł, że ci co nie 
zgadzają sit z wnioskiem pokuckim mają za 
sobą fakta, poczem oddano sprawę pod obradę 
Rady ■ nadzorczej. W sprawie ubezpieczeń ód 
gradu p. dyrektor Slonecki w przedłożonem 
sprawozdaniu wykazał, że czysta pozostałość za 
rok 1892 wynosi 213.547 złr. 81 cli zaś dyr. 
Kieszkowski wykazał, że w dziale ubezpieczeń 
na życie pozostałość wynosi 16. 320 złr. Po
czem referent p. Iienzei zawiadomił, że Rada 
z przewyżki dochodu w dziale życiowym wj 
znaczyła 12% dywidendy dla ubezpieczających 
się pośmiertnie, zaś 5%  dla dożywotnich ubez 
pieczeń. Uchwały również zaszły w zmianie sta
tutu. W końcu na walnem zgromadzeniu Tow 
wzajemnego kredytu uchwalono, iż termin kre
dytu wekslowego zostaje przedłożony z 3 ńa 
4 miesiące.

P Michał Świerzyński napisał piękną a 
rzewną muzykę do słów p. Michała Bałuckie
go p. t.: „Dla ehleba14. Piosnka ta ofiarowana

Zjazd kiPeżeński maturzystów gimnazjum 
św. Jacka w Krakowie z roku 1883. Wyzna
czony pierwotnie zjazd na dzień 4 czerwca 
h. r. postanowi' komitet miejscowy z powodów 
nieprzewidzianych odłożyć nieodwołalnie na dzień 

lipca b. r.
Punkt zborny przed nowym uniwersytetem

? gudzinie 8 ej rano. Uprasza się wszystkich
M r    • ■ 'Fgów, by zechcieli jak najspieszniej podać

adresy na ręce kol. Józefa Rapaporta Kra-KOr2u| ul. Zielona 14. 
7~a komitet:

J  E m ilew icz Jó ze f Rapuport
Dcvdat adwokacki, inżyn. asyst. ck. kolei papańst.

P ,^5-letnią rocznicę założenia laboraturjum 
red 1 ctlnicznego, urządza na swój dochód py- 

'iniL. p. Jan Mądrzykowski wspaniale przed- 
“ie z ogni sztucznych w parku Kraku w- 
Przedstawienie to będzie poniekąd wyka- 

'woH6-11 Post§Pu naszego krakowianina w za- 
SSid ZJI Pyrotechnicznym! a yreat a ti.ich o n  
'win" » « ła będzie „Bitwa racławicka", przedsta- 

p 1 w ogniach sztucznych.
Prac„ ln Mądrzykowski, sumienną wytrwałą 
chni, ’ °raz zdolnościami w I lerunku pyrote- 
2agrani' n P^ewyższyl słynnych ogniomistrzów 
lgnie n znany pyrolechnik Stuver zna-
Mądtzj kô  b̂ a' 4’̂  nadwerężył w Krakowie, gdy 
dukcj^ Vs.k zapiodukował swe prace po pro-. 
aby ^  j^^deńczyka. Życzymy mu też z serca, 
sławy j 'dziestopięcioletnią rocznicę, prócz 
bie na i0 KS mu się napełniła, bo zasłużył so-

Z ,,ewia>Helnie-
kodzielniczej Stowarzyszenie młudzieży rę- 
walne zgrom !:^v,iazda“ zapowiada doroczne 
dzielę dnia a , en'e członków swoich na nie- , Ą. i

kału swoim D...' In' 0 godzinie 10 ranu, w lo 
iPotar. W t  ulicy Grodzkiej.

U  m. 35 uw,m°Cy z dnia 2 na 3 o godzinie wukrotnieaul jmatem z 
cznie Irntelu

wzywano straż pożarną
wyruszvł ” Londyńskiego. Bezzwło- , ..    j -
  y Pan fcminowicz na czele III i 10 godzinnego dnia pracy,

y s g g e  P a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  b a n ^ ^
I aanstw  ki> • i, I in m ć n in  a n i

autorowi słów, dla średniej skali głosu mę
skiego lub żeńskiego, przystępną jest dla mez- 
zo-sopranów lub barytonów. Nową piusnkę o- 
trzymały na spizedaż tutejsze księgarnie.

Z teatru- Od dłuższego czasu niegrana peł
na gryzącej satyry komedja Michała Bałuckiego 
„Nowy dziennik" ściągnęła wczoraj do sali 
teatralnej bardzo liczną publiczność. W rob re
zolutnej Heli wystąpiła panna Irena Trapszó- 
wna z prawdziwem powodzeniem. W ogóle ca
łość szla żywo z humorem. Prócz gościa na 
wyróżnienie zasłużyli nanie: Wojnowska, Sie- 
maszkowa, pp. Sobiesław (niezrównany Stetan), 
Siemaszko i Solski.

Afisze na dzisiaj zapowiadają „Koniec Sodo
my44 a zarazem występ panny Ireny Trapszó- 
wny.

Wielka loterja fantowa. Od wczora- roz
poczęto przygutowania w ogrodzie Strzeleckim 
do loterji lanlowej. Większa część fantów prze
wiezioną została nad wieczorem. Dziś o 4 po 
południu, naturalnie w razie pogody, orkiestra 
„zagai" zabawę. Piękne stoliki z pięknym fan
tami znajdą niewątpliwie tyshce wielbicieli. 
Dzieci mija dla siebie urządzony specjalnie pa 
wilon „szczęścia41.

Geny losów i podwieczorku stałe i nizkie.
Wieczorem oświetlenie ogrodu poek odniami.
Całość programu wielce ciekawa i pełna nie

spodzianek.
OyillniS Zebranie czlomtów Tow. kolonij wa

kacyjnych odbyło się w sali konferencyjnej Ma
gistratu, pod przewodnictwem prezesa Towa
rzystwa p. Edwarda Wojnarowicza

PizewoJniczący zagaił posiedzenie mową, w 
której skreśli! pogląd na użyteczną działalność 
Towarzystwa w roku ubiegłym, oraz gorącemi 
słowy wyraził uznanie dla osób, które ofiarno
ścią scą  dopomagały Towarzystwu do urzeczy 
wistnienia wielu zadań tej pięknej instytucji

Sprawozdanie za rok ubiegły ogłoszone dru
kiem, rozdane zostału zgromadzonym.

Szczegóły ze sprawozdania tego podamy w naj
bliższym numerze.

Podskarbi p. Grabowski odczytał sprawozda
nie z obrotu funduszów, z którego zebrani prze
konali się, iż Towarzystwo to pomimo szczu
płych funduszów pod każdym względem doda
tnio działa na niezamożne nasze młode poko
lenie.

Po przedłożeniu sprawozdań zapanowała żywa 
dyskusja, w której zabierali głos prof. dr. Ma 
ciej Jakubowski, dr. Kwaśnicki, pan Miildner, 
pani Pogonowska ks Slysiński, p. ŻółLowski 
i dr. Kopi. Z dyskusji lej wynikło, iż slaraniem 
Towarzystwa będzie: utworzyć komitet pań opie
kunek kolonji, który ma funkcjonować obok za
rządu administracyjnego.

Przypominamy, że dziś o godzinie 8 wie 
czorern w sali cechu rzeźniczego na Kotłowem 
odbędzie się wieczorek wokalno-muzykalny z 
przedstawieniem amaturskiem staraniem Sto
warzyszenia „Piacy".

W Culach Sanitarnych. P. prezydent Fried- 
lein wraz z bzykiem miejskim drem Buszkiem, 
zwiedzili ogród Braci Miłosierdzia, w którem 
znajduje się rów tak wadliwie urządzony, iż 
nim spływają wszelkie nieczystości ściekowe, 
zatruwające w najwyższym stopniu wodę i po
wietrz Odpowiednie środki zapobiegające te
mu złemu, polecił p .  prezydent wypracować bu
downictwu miejskiemu.

Przy tejże sposoDności zwiedzał p. prezydent 
realności, położone w przedłużeniu ul. Krakow
skiej, i zważywszy tam istniejące zło z powodu 
wadliwie urządzonych ścieków polecił, żeby ta
kowe ze względów sanitarnych w jak najpręd 
szym rzasie sprowadzone zostały za pomocą 
śluz do kanału, zbudowanego przez gminę m 
Krakowa w roki zeszłym.

Rezolucja. Cech stolarzy krakowskich otrzy- 
malflw tych dniach pismo, które ze względu na 
obecnie istniejące w Krakowie bezrobocie i wy
magana robotników podajemy w całości.

„Podajemy do wiadomości Szanownemu Pa
nu, ,ako starszemu właściwego Stowarzyszenia 
przemysłowego stolarzy i bednarzy w Krako
wie, Ze w dniu 28 maja 1893 roku na odby 
tern zgromaazeniu robotników stolarskich w 
sali radnej miasta Krakowa, zaoądła następu
jąca uchwalona rezolucja.

I. Robotnicy stularscy żądają zaprowadzenia

II, Zniesienia stanowczo pracy sztukowej i 
zaprowadzenia płacy tygodniowej od 8 z łr . do 12 
z łr . i więcej.

Wreszcie wybrano delegacją złożoną z 7 
członków do konferowania w tej sprawie z sza
nownym panem, w myśl wspomnionych rezo- 
lucyj.

W uzupełnianiu powyższych rezolucyj uchwa
lone 8 dni czasu na odpowiedź żądań pomo
cników stolarskich, prosząc szanownego pana
0 zawiadomienie wszystkich majstrów, aby ze
chcieli przyjąć żądaniu robotników na co ocze 
kujemy odpowiedzi ostatecznej do dnia 5 czer 
wca 1993 r.

Podpisani delegaci: Białostocki Jan, Roman 
Antoni, Wójcik Kazimierz, Malicki Ghwalislaw, 
Szoltz Paweł, Puszkarz Stanisław, Jaźwa Fran
ciszek.

W sprawie tej starszy zgromadzenia stolarzy 
zwołał na dziś poufne w tej sprawie posiedze
nie, a na poniedziałek 5 b. m. walne zgroma 
dzenie majstrów stolarskich w sali R a d y  miej
skiej.

fslub Dnia 10 b. m, o godzinie U  rano od
będzie się w kościele 0 0 . Kapucynów ślob 
panny Marji Trauczyńskięj, córki Heieny z Bor
kowskich ś. p. Józefa Trauczyńskich z p. Jó
zefem Sieczkowskim synem Franciszka i Emilji 
z Dankszów Sieczkowskich.

Runowa zakładów .iaukowycn lekarskich
Uniwersytetu Jagiellońskiego, przy ulicy Grze
górzki w końcu ubiegłego miesiąca rozpoczętą 
została. Zakłaay powyższe wykończone zostaną 
dopirro w 1894 r i odaane do użytku Uni 
wersyletu. Budowę prowadzi osobiście wyko
nawca planów nadinżynier starostwa p. Saare.

Przystań galarów Gmina Półwsie Zwierzy
nieckie, stara się o pozwolenie urządzenia na 
swem lerytorjum przystani dla galarów y wę
glem i t. p. mateijahmi. Przystań weduig pro
jektu ma być odpowiednio zbudowana, i brzegi 
wzmocnione. Prośba poz.wolenia na urządzenie 
tejże przysłani została już wniesioną do tutej
szego starostwa.

I hodfiik W ul. Skałecznej’ z b u d o w a n y  o b e 
cn ie  z K am ienia łam a n eg o , w ie lce  n iew y g o d n y
1 niepraktyczny, zastąpiony zostanie jeszcze 
pized pogrzebem ś. p. Lenarlowieza wygodnym 
chodnikiem z kamienia pieńkowego. Robotę po
wyższą zatwierdził już Magistrat, preliminując 
na takową 570 złr.

Skłauki na weteranów W. p. 1831 w ma
ju i sprawozdanie miesięczne: po 2 złr. J. Z. 
p. B. Woysim Antoniewicz, dr. S. Bartinan, 6 
złr. 40 ct. J. L. A.; po 10 złr. p. Kazimierz 
Denker, C. S.; 12 zh. p. Jan Bana»zkiewicz; 
20 złr. Towarzystwo Zaliczkowe w Tarnowie: 
25 złr. Towarzystwo Zaliczkowe w Dąbrowie; 
50 złr, Wydział Rady powiatowej tarnowskiej. 
Dochód 139 złr. 40 ct. R o z c h ó d : Rozdano 
żołdu narodowego 37 weteranom, utrzymanie 
biura, zaliczki naprzód, pogrzeb 1 weterana 
611 zh* 38 ct. Niedobór pokryty subwencją 
Wydziału krajowego. Weteranów pozostaje na 
utrzymaniu 36 w Krakowie i na prowincji aż 
do Przemyśla.

K saw ery Konopka.

Stowarzyszenie pracy kohlet, mając za 
cel główny popieranie krajowego i kobiecego 
przemysłu, rozszerza zakres swego działania, 
przyjmując w komis robo y osób posiadających 
udziały. Obecnie w porozumieniu z Zarządem 
pięknej tej instytucji św, Jadwigi, przyjmuje 
szwalnia Stowarzyszenia na skład wyroby szmu- 
klerskie tamże wyrabiane. Panie nasze mają 
więc sposobność nabycia rzeczy wytwornych, 
wykonanych podług wymagań mody, zupełnie 
nowych co do fasonu, a odznaczających się 
rzadką dokładnością roboty. Byłohy bardzo po- 
żądanem, żeby magazyny nasze i osoby tru
dniące się wyrabianiem strojów damskich, zao
patrywały się w wyroby szinuklerskie, jużto w 
zakładzie św. Jadwigi, gdzie przyjmują obsta 
lunki, już też w szwalni (Rynek główny, linia 
A - B, 43), która chętnie podejmuje się pośre
dnictwa. Oglądaliśmy tam czarne tigaro na 
stanik, żuawkę, karczki i kołnierze koronkowe, 
paski, mogące zadowolnić najwybredniejsze 
wymagania. Trzeba tylko pop,-zeć te usiłowania 
kiełkującej nowej gałęzi przemysłu kobiecego, 
a rozwinąć się ona może pięknie i pożytecznie. 
Ileż to pieniędzy wysyłamy zagranicę na rzeczy, 
jakie można nabyć w kraju, a wielu praco
wnicom chleb zabezpii czyć. Bez solidarnego 
poparcia, usiłowania i inicjatywa osób dobi-fj 
woli, stojącycli na czele instytucji, nie osięgną 
skutku I

Próba 3tylu (autentyczne). Wdni ul 6b. m.  
poleciłem Mojżesza Luftkinda, nędąc°go u mnie 
tylko uczniem badlowym, aby się do pod- 
wy-ższego towarzystwa „zasiłków chorych11 za
pisał, co właśnie w tein samym dniu się od
było. Tenże pozostał w kall ulacji zamiast do
tychczasowej należytości w i 6-tu na 42-ch 
ct. obciążony; lak, że czuję się tylko czynnym 
przeciw temu postępu, wnieść zażalenie i pro
szę o łaskawe upisanie na właściwe przypada
jące procenta W edle Mojżeszowego Luftkinda 
będąc dopiero w 18 lat wieku, zarobkowania, 
który otrzyma oaemnie wynagrodzenie 8 zł'-, 
z miesiąc. Oczekując dobrotliwej odpowiedzi, 
hy wymyldunków zapobiec i pozostaję z powa
żaniem N ora Rower.

Poliuja przyarestfowała w dniach 1 i 2 
czerwca za- różne przekroczenia razem 50 
osób. Z tych oddano sądowi do ukarania za 
kradzież 2, za powrót z szupasu 7, za pijań
stwo 7, za obrazę straży 2, za przekroczenie 
§. 279 osób 3. za żebractwo 2, ze wstręt do 
pracy 1. Magistratowi celem wyszupaso wania 
13. Policyjnie ukarano 5. Wdrożono dochodze
nie o przynależność do gminy przeciw 8 oso
bom.

W aresztach policyjnych znajdowało się w 
tym czasie razem 123 osób.

KRONIKA PODGÓRSKA.

A niech kark złamią! Przed kilku dniami 
w domu pod Nr. 17 przy ufcy Józefińskiej, 
małżonka lekarza weterynarji, idąc nocą po 
schodach spadla z tychże, dość jednak szczę
śliwie, bo nie doznała żadnego skaleczenia. 
Frzyczyną spadnięcia była ciemność egipska 
panująca zawsze na schodach we wspommo-

nym wyżej domu. Właściciel kamienicy, a po
siada ich aż trzy, dla oszczędności wcale scho
dów nie oświetla. Co większa, kiedy stróż żą
dał od gospodarza nafty do lampy schodowej, 
tenże wrzasnął: „A niech sobie karki łamia. 
nie dam pieniędzy na naftę?11 Zachodzi więc 
pytanie: kto mianowicie obowiązany oświetlać 
schody? Czy właściciel domu, czy też stróż, 
który obok nory wilgotnej, przeznaczonej na 
mieszkanie, nie pobiera żadnego innego wyna
grodzenia Zanim władza porządku, której od
dajemy w opiekę gospodarza melubiącego świa
tła, rozstrzygnie ową karkołomną kwestję, gra
tulujemy panu kamiciiicznikowi za jego szcze
rość w wypowiedzeniu prawdziwie obywatel
skiego zdania. Bardzo słusznie, niech czynszo- 
wnicy łamią karki, ale niech czynsz ptacąl

T E L E G H A M Y

D n ia  4  c z e r w c a .
W iedeii Om-ady nad budżetem mini

sterstwa spraw zagranicznych w węgierskiej 
komisji dla spraw zagranicznych, rozpoczę
ły się od referatu Falka, kiory podniosi, 
że zamilczenie trój przymierza w mowie tro
nowej, jest zapewne następstwem tego, iż 
dalsze istnienie sojuszu, który stał się 
trwałym czynnikiem, rozumie się samo 
przez się. Zarazem jednak oznacza to. że 
dawna nieufność do czysto pokojowej ten
dencji tego sojuszu, jak również w zwią
zku 7. tą nieufnością pozostające prądy 
przeciwne, osłabły. W tym więc kierunku 
stosunki znacznie się polepszyły, przez co 
jednak stosunek do sprzymierzeńców nie 
stracił wcale na serdeczności. Referent za
pytuje ministra, czy to zapatrywanie jest 
słuszne.

Położenie monarcl.ji jest pod każdym 
względem pocieszające. W obec tego z w ię
kszą, niż kiedykolwiek, słusznością, wnosi 
komisja, aby przyjmując Dudżet wyrażono 
kieiownikowi zagranicznej polityki bezwa
runkowe zaufanie w uznaniu jego spokoj
nego, celu świadomego i zręcznego prowa
dzeniu spraw zagranicznych

Po przemówieniu Falka, zabrał głos A p -  
p o n y i, poczem hr. K a ln ok y wygłosił 
e.rposć

Po expose ministra przem awiali: Gyurko- 
vits, Cernkovils i hr. Sztaray, poczem je 
dnogłośnie uchwalono przejść do dyskusji 
szczegółowej nad budżetem spraw zagrani
cznych i dyskusję tę rozpoczęto.

W iedeń. Minister finansów zamianował 
inspektora podatkowego Jana Noskiewieza 
starszym inspektorem podatkowym w o- 
brębie galicyjskiej krajowej dyekcji skarbu.

i ic r l ln .  Wczorajszy wiosenny przegląd 
wojska zgromadził niezliczone tłumy. Ce
sarz był przedmiotem gorących owacyj.

R z y ir . Biskup ScLlauch otrzymał go
dność kardynała, Biskup Mantua m ianowa
ny został patryarchą Wenecji.

Itzj m. W senacie bromł prezydent m- 
nistrów Giolitti finansowej poliiyl i rządu 
wykazując, że ta polityka nie jest najgorszą, 
skoro przedstawia samycn oszczędności 40 
miljooów.

Pff r y ż .  Agencja Havasa zaprzecza, ja
koby flota rosyjska miała odwiedzie wy
brzeża francuskie w czasie podróży Carno
ta do Bretanii.

B ia ło g ró d . Według relacji urzędowych 
brało udział przy wrborach w 25 miastach 
8634 radykalnych, 2613 postępowych i 388 
iibeialnych wyborców. W kilku miejscach 
przyszło do ostrych utarczek między rady
kałami i postępowcami. Centralny komitet 
postępowców postanowił oddać te fakta do 
rozpatrzenia sądom.

H ia łogród . Skupczynę otworzy król 13 
b. m. mową tronową. W kilka dni potem  
nastąpi zaprzysiężenie króla na konstytucję. 
Pasicz mianowany posłem w Petersburgu, 
zatrzymuje mimo to mandat dc Skupczyny.

Sotin. Między kandydatami do teki mi 
nislerstwa handlu wymieniają 1’ełkowa, Po
mianowa i Kaltschowa. Decyzja nastąpi koło 
10 b. m. za powrotem książęcej pary do 
stolicy.

M adryt. Izba deputowanych uchwaliła 
adres 230 głosami przeciw 58. Spodziewają 
się ukończenia przesilenia.

K openhaa •. Duński poeta liryczny i dra
maturg Holst zmarł tu wmzoraj.

B rnńsela . Nuncjusz papieski doręczył 
królowej złotą różę w darze od papieża.

Kursa krakowskif l
Z dnia czerwca 1811H

ptacą żądają
U 'lun,

K u d K  p a p i e r o w e  . . . . / . a  100  r u b l i
Marki niemieckie . . . . /a 100 mar 
20-to frankówka złota .

L i s l y  z a s l a w n * *  
za 10c złr. im. waru oprócz knponu 

bieżącegu.
4 l / 2t’/n g a l i c .  B a n K u  h : p o t e c z n e g o  . . 
5% „ n n ■ •
S 3Ś  .  m  n „  z  10 n/ „ p r e m .
4 '/2%  galic. rXuW. kred. ziem.................

'/2%  galicyjskiego banku krajowego 
5%  Tow. kred. ziem. Król. Pol. se r V 

za rubli 100, w rublach i Kop.

Ohh (’" r:/e
(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego).
4°l0 gal. poż. kraj. koron ........................
4%  galicyjskie oropinacyjne . ■ - • 
5%, komun. gal. BanKu kraj 1. Ejn 
5°/o - - - h: k.m.10 » K !• » ♦ * ’
4 l /*)'t/ n r ó ż y c z k i  k r a j o w e j  g a l i c y j s k i e j  .
i n ' t : i:u .„ : j  r 1004%  Listy lik wid. Król. Pol. za r.

L'*y. ■
Miasta Krakowa . . . .

„ Stanisławow a . . . .  
Czerwonego krzyża auslrjackie .

„ „ w ecieukie .
Wcg. hudewy limm (Pazylik.O .

128 50
60 —

9 75

100
100 u0
109 75
100 60
100 30

I0C -

95 70
97 _

100 50
102 —
ICO —
97 50

23

18 50
13 _

8

129 50 
60 30 
9 85

10] — 
.1 Oi 60 
MO 75 
101 40 
10]  -

101 -

96 40
97 80 

101 25

101 -  

99 —

Z rynków  towarowych.
W iedeń  dnia 2 czerwca.

P ro d u k ty  ro ln e  Pszenica na  jesień 8.68 do b.76; 
na w o sn ę  —.— do — ; na maj czerwiec —.— au 

— ; żyto na wiosną —. — do — ; na jesień 
7.76 oo 7.85; kukurydza n a  inaj-czerw .ee. 0.70 
do U‘90; owies na  wiosnę 6.71 do 6.77; rzepak 
na kw iec ień — - d o — — ; nowy rzepak 15.25dol5.50 
jęczm ień 6.50 do 6.60, słód  5.50 do 6.10.

S p iry tu s .  Kontyngentów iny 10.300 Itr. z dostawą
natychm iastow ą 18 30 do 18.60: na r z e r tw e c -------
d o  — —

T o w a ry  k o lo i.ja ln e .
Praga daia 2 czerwca. 

Cukiei na maj 22 30 do 23 10; na czerwiec — ■ 
R afinada; -  do 40. — .do —

F O C I Ą G I  K O L E J O W E
7 Krakowa odchodzą:

W kierunku L w o w a : 7 r., S r. 10 3" r: 9 ,so w.
jO-^ w. — W kierunku W ie d n ia :  5-** r., 6-'1' r.' 
9 JŁ r. pop., 10 w. — VV kierunku W arsz a w y  
5‘4" r., 9-111 r., 6-°* w — W kierunku S u c h e ,,  No- 
w egu Oiaeza i l. d. 8-50 r., 5-,,n po po ł., 7-6 w. Do 

W ie lic z k i: 1 pop., Ho T a r n o w a :  5-5" pop.

I)o K ra k o w a  p rz y c h o d z ą  
Od L w o w a : 5 r., 6 r., 2’,s pop., S--" -  w. —
O I W ie d n ia ; 6-,b r., 9-11 r., R-11 * 1 0 - “ w. Od 
W arsz a w y : 7-M r., 5 ptip. — 7, G ra n ic y :  8 '1 w.
8 13 w. — Od o iish e j, N ow ego S ą c z a  itd .: (i-» r..

- Z  W ie liczk i: 7-15 w., z T a r n o w a :  8 - “ il - 11, pop. — Z W ieliczk i   .
Czas środkow o europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajem y eo tydzień w nii.dzielnym num erze naszego

n i o m opisma.

NADESŁANE.

( Ruiiroka Nadesłane, nie pochodzi od R- 
dnlccji, która i c i za nią odpowiedzialności A

f  l■  Za duszę ś. p. "■

JÓZEFA ZAPLfiTflLSKIEGC-
kupca i o b y w a te la  m ,  Krakowa

jak o  w pierwsza roCa.iicę śm ierci odbędzie sie
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

w kościele OO. K ap u cm ó w  d. 12 czerwca 
b. r., n r k tóre poZu3„aU» wdowa z synam i 
krew nych, znajom ych i pobożną publiczność 

zaprasza.

W pracowni ślusarskięj przy ulicy Krowoder
skiej Nr. 19 jest opróżnione miejsce na

jednego pr^Ktykanta.
Kandydaci muszą mieć ukończone 4 klasy 

normaine, w wieku wyżej lal 14
Mogą być z całkowitym wiktem lub bez tegoż. 
Bliższa wiadomość tamże. 450 5 5

Piekarnia parowa w Podgórzu

GUSTAWA BARUCHA
wypieka

chleb czysto żytni
w boclicub-icli w ażących  dw a i łrzy  

k ilo g ra m y .

T e l e f o n  3STr*. *73.
Zarzad piekarni parowej 6U87AWA BARU

CHA w Fodgórzu podaje niniejszem  do wia
domości, iż c z y n ie  zadosyć życzeniom  P. T. 
odoiorców, wypieka': będzie od 1-go kw ietnia 
1898 r. zacząwszy, iw? garunki ch .eba  czysto 
żytniego Ijasn r i ciemuy) w bochenkach po 
2 ! i 33 ct.

W  Krakowie u trzym ują na składzie oby
dwa gatunki clileba żytniego wazystkie ajenc '  
p iekarni parowej W Śochni u G ustaw a R osen
berga, w y^iidowicsek u Teofila K laka, w Tar- 
nowi : u Tadeusza Scbartfa, w Rzeszowie u M. 
E. F in k a  & „ózefa H o rn u n g a , w Przemyślu 
u T. Cieślińskiego, wf i  wow ieu Adolfa S tau- 
dachera Plac irnadyiiA i 1. w Chrzauo- 
wóe u K iihureicha ul Kolejowa, w Suchej u 
E dw arda  K rupki, w W ieliczce u F. Joachima- 
m anna. 334 15 ?

[ ) l a  A r t y s t ó w ! . !
FARBY OLEJNE

pendzle, plotna, piyny, paiety etc.
w handlu 533 4 4

p a p ie r o w o - g a la u t e r y j n y m

KAŹMIERZA BAUMA
r Krakowie, Rynek główny A—E. 

(dawnie- F. Szukiewicz).
P ż l ia .  xer R z e s z e  w i e

EFSLEPSJE

■4 50
I

19 .0  
14 25 , 

9 10 1

leczy się bezpowrotnie; 
tysiące dowodów po
świadcza znakomite dzia 
łanie tego środka. Do
kładny opis cierpienia 
wraz z m arką pocztową 

należy adresować do:
„Office Sauitas“, Paris

30, Faubourg Montmarfre-

Hr fjimj lii 1 i  ir
w  E . r a k o v f i t ó ,  R y v  e k  1 . 3 ( 1 .  B  - Z ł c c e r *
I  pi-owiucji Msk-tecznla sięodw rc  ̂ uoczty
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Na Boże Ciało i okfe vn. SS«f li”S |  1  Promsio in dswifate Corporó Christi
wielkie folio, oprawne bardzo ozd< bnie, pąsowo ze złoceniami po cenie 6 zlr. 50 ct Także: ChwHa adoracji |sfe*w.d‘ Dwie godziny adoracji s tron  103 
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o S C Z A W I J i e A
Z a k ła d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  i  k l m a t y c z a y  

w  p o w ie c i e  N o w o t a r s k im ,
z 7 zdrojam i silnej szczawy sodow o - słonej i sodow ;-żelazistej 
sku teczn i działających we wszelkich nieżytach (katarach), tak n a 
rządu oddechow ego jak  i narządów  traw ienia, w długo trw ałem  
zapaleniu płuc i rozedm ie (astm ie), p r z y  wysiękach opłucnej, w po 
czątkach suchot, w chorobach dróg m oczowych, w chorobach  ko

biecych, niedokrew ności i błędnicy-
Ziiakomita górska stacja klimatyczna z or-eźwiajacem powietrzem.

K u r a c j a  m le c z n a ,  ż ę ty c z n a  i  kefiio ''y;l- 
Pierwszorzędna wziewalnia  solankowa i balsamiczno-igliwiowa.

Zakład wodoleczniczy, kąpiele m ineralne i rzeczne w bystrym Dunajcu 
WszeiKi urządzenia postępowe, 1200 pokoi dla gości, n ie

które z kuchniam i. W I sezonie -doB20 czerwca i w III po 20 sier
pnia, oraz w porze jesiennej i zimowej m ieszkania zakładow e o '/a 
część tańsze, najem  dzienny.

W sezonie I I  uw olnienia od taksy zniesione.
Lekarz zakładow y Dl. W ładysław Ściborowski i 7 innych 

lekarzy udzielają chorym porady
Ze wszystkich linij ’ kolejowych dojazd do stacji w Starym  

Sączu, zkąd drogą m alowniczą wśród gór nad Dunajcem, 41 kilom, 
do Zakładu, (5 godzin jazdy, odpoczynek w Łącku). Pocztowóz, 
powozy i wózki w edług taksy.

W ody ze zdrojów Józefiny, M agdaleny i czystej sz zawy 
Jana. n r głównym  składzie H. Mattoniego w St. Sączu, we wszy
stkich plekach i handlach w ód m ineralnych.

Prospektu rozsyła op łatn ie  i zam ówienia na  m ieszkania 
przyjmuje

Z n - r z ą c l  C T Ó r n e c o  Z a k ł a d u

294 9 22 F .  W IG N IIS W S K T .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  
♦
♦
♦
t  
♦
:

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

:W.SZ0Wi; 1
P O E  K R A K O W E M  t

z a k ła d  k ąp ie lo w e  - leczniczy. X
♦  J[£dna z n ajsiln iejszych  w ó d  siarczan ych  ^
♦  z przeważającą ilością soli wapniowych i sodowych. •
♦  W s k a z a n e :  w  g o ś ć c u  s t a w o w y m ,  m i ę ś n i o w y m ,  d n i e ,  z o ł z a c h ,  ♦  

j k i l i , o w r z o d z e n i  a c h ,  o b r z ę k a c h  z o ł z o w y c h  i k i ł o w y c h ,  w  f l & y -  T
a. witiV. nerwohńbif.h. nnr:v/.Hniflrh . Tnv/nRhiłn<ś/»iiif»h nn runach -wicy, nerw obólach p o rażen iac li, pozostałościacli po ranach J
♦  postrzałow ych i ciętych, po złam aniach kości, w zesztywnie- ♦  
k r.iacii stawów, otyłości, w bardzo wielu chorobach skórnych, t

♦  JaL-ntoj chorobach polegających na u trudnionym  odpływie i  
i przem ianie krwi, w chorobach kobiecycn.

\Kąpiele sia rczan! w odne i m ułow e, leczenie elektrycznością J  
i m ięsieniem, wody m ineralne krajow e i zagraniczne. ^  

J  Lekarz zdrojowy Dr. TOMASZ K0TULECKI, praktykujący w kii I  
>- nice chorób wewnętrznych Prof. D ra  Korczyńskiego "w Kra- ♦

kowie. ♦
STACYA KOLEI TRANSWERSALNEJ 3 ^  8 3 %

Początek sezonu od 1 czerwca do końca września. ♦
Mieszkania um eblow ane wynajm uje i wszelkicli obiaśnień  X 

♦  udziela ’ ♦
Z a rz ą d  k ą p ie lo w y  w  S w o szo w icach .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ! ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Maszyny roliiipfte.
M ły n y  p rzen o śn e  d om ow e do mielenia i śruto

wania zboża najnowszej konstrukcji, niezbędne w ka 
żdem gospodarstwie, dc poruszania ręcznego, kierato
wego, wodą lub parą. Dziennie inielą od (i do 5') he 
ktolitrów. Cena zależy od działalności i wielkości od 
złr. 180 do złr. 700.

Młynki do czyszczenia zboża Bystemu P a k e ra  od zlr. 22. 
K hr~ ty  dzwonowe i poziome o B i le  1 Jo  4 koni lub wułów 

od zlr. 75 du zt ■. 150 i wyżej. S ieczkarnie  dw u, iirzy i czterono- 
żne od złr. 20 do zlr. 1 wyżej. Krajacze do ouraków od zlr. 
Id do zlr. 40 i wyżej. Młocarme, pługi, brony, siewniKi, t r ien ry  
i wszystkie przybory gospodarcze i narzędzia rolnicze, dostarczają 
najm niej: 482 b (i

KRAJEWSKI & pil
W IEDEŃ, 1Y, YTieiiener Hanptst/asBe 51.
Pasy dn maszyn z najlepszej skóry , każdej szerokości I klg. 

złr. 3\50. P łach ty  nisprzem rkal . ie  do p rzykryw ania  wozów, m aszyn 
roin., zbo'.a i t. p. ••'arby, lakiery  . przybory lakicrniczo-m alarskie 
do każdego m ak  wania. k a sy  og1 io trw ałe .  Majzyny do szycia.

Zdulnyi h i pewnych agentów  na prowincji poszukuje się

%
&
% >

«
KU
SC
X
X
X

;X
X

A L ’E M iJA K E U ii A G alA i A
Vienne, I, Seilergasse 12.

S O i E R i E S  et N 0 U V E A U T E S .
Etofies anglaises pour costum es, dtolles dc fan taicie 

franęaises, grenadines rayóes, crept|lc.hasseur, crópe chan- I 
| geant, lissu.: cle m ulilhouse: satin  im prim e. roiles, batistes, | 

cretonnes, etc. etc.
Foidards de Lyon, su ra  rayć aura a  carreaux  e t j  

cliangeant.

Grand choR d’etoffes noirss e:i soie et en laine.
La m aison expćdie d ses frais les echandllons qui . 

fu r s e ro n t  demandÓB. -1-17 4 ti

>©OOfflO<i

3EC x-ći» - ó  ~X/&r 7 S ł a , w l Ł  o  w s R  e ł  X.

xxxi:
Przy sprzyjającej j$ 8 | dzie

w  P a r \ u  k Y M O w s k i T n
w  n i e d z i e l ę ,  d .  4  O e r w e a

o rodzinie tfś popołudniu, wzniesie się balonem!
systemu M ongo^ere 549 d ?<

p. Z enon  S zy m ań sk i,
'w arszaw iak aeronauta, do wysokości 5«NS>1?- 
! stóp nad powierzchnię ziemi, zkąd \vvkon;p

i r r .  - w

do Parku krakowskiego, za pomocą spadochronu' 
po ś. p. LE^OjJX] słynnym trancuskim aeronaucie.'

r oczatek Koncertu o 4 po). Jazda balonem o

IWONICZ
Zakład ^rojowo-Hąp^iowy i ™ t y «

 o ---------
Szczaw alkaliczno-słone jodo-bromowe, skuteczne 

w chorobach skrofulicznych, skórnych, syńlitycznych, 
reumatyzmie, nieżytach Ijłon śluzowych, zapaleniach 
stawów, OKOstnej i w rozlicznych chorobach kobiecych.

Kąpiele pełne jodowe w trzech budynkach łazie- 
bnych, borowinowe, igli viowe, tu.-zowe, basenowe, rze 
czne. Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju, inhalacje. 

Mleko, żętyca, kefir.
Lekarze ordynujący: D r i i i .  D ębicki, lekarz za

kładu, Prof. Dr. E n lta s iew icz , D r. F a z . K ad en , Dr. 
I ło śc iszew sk i (operator).

Apteka, poczta i telegraf w miejscu.
Zakład gimnastyczny pod kierunkiem specjalisty 
Położenie zakładu urocz.e wśród lasów szpilkowych, 

powietrze górskie wzmacniające, wolne od pyłu i orsnj 
możnych zanieczyszczeń. Rozlpgłe spacery w lasach. 

Okolica malownicza i zajmująca.
Oświetlenie.elektryczne, znakomita orkiestra.
Pora lecznicza od 20 maja do końca września.
W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mie 

szkania znacznie lańsze.

X. ZIELIŃSX.L, mechanik i optyk .
Krąków, Rynek, Linia A—B, L. 39,

poleca w  w ie lk im  w y b o rz e  i po u m ia rk o w a n y c h  cen ach

" W  Y  R  O  B  Y  O P T Y C Ł N r
jako  to : B arom etry  a rero idy , H y g ro m ^try  »L am hrećhta«, ciepłomierze, lekarskie m aksym alne, m inu
towe, pokojowe, gorzelniane, do kąpieli 1 do celów "hem icznych, L ornetk i tea tra lne, polowe i wyści
gowe z p ieiw szorzędn /eh  fabryk paryskich, L ornetk i salonowe dam skie z prawdziwe™!) szy ldk ie tu  
i rogu. O kulary , Cwikiery, M ikroskopy, L upy , Kom pasy, M aszynki elektryczne lekarskie z pr.-ylem 
stałym  i indukcyjnym , Instrum enca niwelacy jne, m iary budowlane, wodne wagi. — Urza.dza Dzwonki 
e lektryczne, Mikrofony, Gromozwodj, oraz u trzym uje  na składzie wszelkie potrzeby do tegoż, jak o  to:

uzy.onki, rastry,  dru t  izolowany i nate^je " ó i4  2 10
W szelkie reperacje w ykonuje bezzwłocznie. — Zam ów ienia z prowincji wysyła odw rotna pocztą.

llotei Cesarzmj Elżtietf w Wiedniu.
Przez wspaniałe odresiaurowacie ®  Kâ tnersirasse L. 9, •nucznie l'w:ffizony. —------- -------------- ------------------ *-• s... a u a a 1 «.»*■»« u w f Ł. • ̂  u “  J  ’

Hotel pierwszorzędny w samym ś. odku miasta, bliskc Grabenu, placu św. Szcze
pana, wielkiej op ry c. k Burgu i l. p. p o h , a  lianizi, elegancko urziiilzone apar tam enta ,  
jaknteż  osobne pokoje nd I ztr. i wyżej. C zyułn ia ,  telefon, łazienki.  | l ‘enąj.i. Znakomita 
restauracja po bardzo miernych cenacli. Obiady od 1 zlr. ó1* ent.  i wyżej. v a 0ia..n^
2 własnych winnic. F E IU ) .  H L L L I ł ,  właściciel.

Wina Voslan°r
.-!7S -I 6

Zgłoszenia załatwia
481 7 20 ■ n Y P W P T  A X x \ i O X x w d

W ie ttn i i a ® n
poleca

gotowe suk eiiki i płaszczyki I 
dla dziewcząt.

Ubrania dla chłopccw 
Trykoty, kaputkR płaszczyki 

dla dzieci- 301910 
Bluzy dla dam.

Plac DonirikanaK 1.2, w Trabowie. J

Mi?jsc3 lecznicza ||s|||
w uruczem położeniu, we wacho dn i o-poł u dnio wej stronie, nr. p rzed 
górzach w iedeńskich lasów, z rozległym i spaceram i w lasacn szpil

kowych.
Koleją południową godzina jazdy od Wiednia, dziennie przechodzi 

środnlo  60 osonowych i pospiesznych pociągów, 
□ i e p l o t n .  2 -C  0 C .

na choroby kol ieee, h y ste rjl, hypochondrię i inne  cierpienia ner
wowe, na  bezkrw istość, n.j cierpienia doli.^cb części c ieL , d la  re

konwalescentów  i t. p.
Kąpiele wszelkiego rodzaju, kur cja  mleczna, żętyczna i wodami 
mlneialneml, Elektrotherapju,  Gimnastyka i mieśienie (Massagej.

Codziennie  KONCERTA m n zyk i ,  b a le  i  t. p. w  Kursalonie,
M ieszkanie w h o te lach : Hallmayer (Schweizerhof) ,  Back Zwier- 
schtitz, Communal (Raussnitz),  Witzmann sen.. V/itzm<,nn ju n . i w 

wielu innych willach i don ach mieszkalnych.
Lekarze: D r .  J  R I U S C i l K E ,  ,T. ATEAiNAEIł  

Sezon od maja do października.  Początek  kuracji  winogi’onov ej 
od I s ierpnia .  511 3 (i

WIELKI MEDAL NA WYSTAWIE PRZYRODNICZO LEKARSKIEJ 
w Krakowie 1891.

WYSOWA
w Galicji, zakład zdrojo^o-kąpidowy żętyczay.

Stacja solei żelaznej Grybów lub G orlice, I g. drogi jio zakładu. 
Zdroje szczawy alkaliezno-słonej z. europejskich nnjpieńSSflDt 

Zdrój s łony najsilniejszy zn zmniych dolail wóil lironiowych. Zdrój 
Rudolfa, silna szczawa jodow o-żclazishu Zdrój Bronisława, s Ina 
szczawa żelazista. Zdrój Wandy, szczawa sodow o Żnlazista. jak ro 
wniez i zdrój bigi. Zdrój Jozefa, sz izaw a sudow a. nazw;m.i pol
skim Giesrhu llerem i pe rą  wód galicyjskicn.

Kąpiele ni nera ne o nit-wyczei-nam-j ilośr.i, m leko, żętymi. 
ZnaKCiuiLa górska stacja  klimatyczna. Mieszkania tanie od 15— 1S 
złr. n iesięcznie. R estauracja pod kicruid iem iachoweaYirczlowii-ka 
z pierwszorzędnej krakowskiej restaura-. ji Ceny hardzoyimni.ii ko'^ 
wane. Apteka dom ow a i poezla. Lekarz zakładow y Doborow a mu
zyka. 3kiepy /, w iktuałami

Wszelkie zam ówienia n a  mieszkania przyjmuje i udz.ela in- 
formacyj w każdym kierunku franco zarząd zakładu Rozsyłkę, swiezo 
czerpanych wód na zam ów ienia usKulecznia z-iiząd natyi lnniast.

Pora kąpielowa o»l czerwca do końca września.
Składy wód m ineralnych we wszystkich aptekach i s k ła d *  h u ód 

m ineralnych.
ZARZĄD ZAKŁADU.

MEDAL ZASŁUGI NA WYSTAWIE PRZEMYSŁOWO-ROI MOZEJ
w Przemyślu 1892. o45 2 ti

Zarząd zakładów ogrodowych %

J. 0. Księcia Domimka KadziwiłlaJ
w Balicach, u. p. Zauierzów, porączenie telefoniczne z Kra- <. 
kowem (stacja  telefonu w pa łacu poi1 Baranami),  Filja w Kra

kowie, ul. Pćłwsie  Zwierzyniec Nr. 24,
poleca na obecna porę nader wielki wybór sadzonek kw iatów  ♦  
letnich, róz wysoko i nisko piennych, które tak  są nońowane, ^  
że je  bez względu na porę  roku  przesadzać- m ożna, orav rośim  +  

kobiercowych. ♦
Poleca dalej 20,000 sz tuk  najpiękniejszych bulw iastych bego ♦  
nij peliiycli i pustych, we wszystkich możlfwych kolorai.h. J 
Bukiety ze świeżych kwiatów oraz wieńce laurowe, nie m niej 
wszelkie wyrony z kwiatów , w ykonuje według najświeższych ♦  
wzorów. vVielki w ybór roślin egzotycznych. Przez cały rok ^  
stocowilie do pory, zapas kwitu mych roślin doniczkowych. 3 
Urządza ogrody według własnych i podanych planów , spo- ♦  

rządza plany i kosztorysy tychże. ♦
Ceny bezkonkurencyjne,  niosłyoha.iie  niskie. X

Z Uszanowaniem ♦
443 4  10 , Ó.ZEP Z A M O R S K I,  ♦

d y rek to r zakładów  o g ro d o .ijo h  w Balicach X
▼▼▼▼▼▼▼ ▼▼IXTT ▼▼▼▼▼▼ ▼▼▼ ▼

Farby, iakiery
i wszef ie przyliory lakiernic/')- 
malarskie do każdego malowania. 
Artykuły i narzed/.iJdLi rymarzy, 
stolarzy, tnpicerów ś lu sa r  y i 
blacharzy i wH-zystkieh ianycli 
rzemiosł,  dostarczają najtaniej

B P 'Ęm |  LICKA
Wiedeń IV, Wietlener Hauptstras-  

se  51.
!! K asy że lazn e  O irn in trw a le ! !

»:■! 5 m

| fieslnośn \S °® w Podgórzu, ul. Wieli J  
J cka 30 z większym pla- o 
*  cem budowlanym, j{ist 9  

do sprzedania •  
m Wiadomość n Btanisła-1* 
§  wa Gurgula w Krako- g  
® wie, ul Jagiellońska 5.®
^  ODO ł o ^

Jt£ALfóń
501 z a  " W i s ł ą , r> "

składująca się z domu mu
rowanego z og, odem ow o
cowym, w  pięknem poło
żeniu, 7, widokiem na Wa
wel, jest do sp rzed a n ia  

lab w y d z ie r ż a w ie n ia .  
Wiadomość u p. Głowa
ckiego w biurze szpitala św. 

Łazarza w Krakowie.

Inspektor i Zrstwca
d l a  G a l i c j i

pierwszego ogólnego Stow a
rzyszenia Urzędników au- 
scrjacko-węgierskiej Monai- 
ci:j w Wiedniu, przybył do 
Krakowa i zabawi do wtór 
ku. Mieszka w hotelu Euro
pejskim Nr. 30, udziela wy
jaśnień Luk co do zabezpie
czeń jakoteż pożyczek Sto
warzyszenie przyjmuje i nie- 
urzędników, słowem wszy 
stkich. 5;v; 2 2

♦ ‘‘► ♦♦♦♦♦♦^^> ♦ ♦ 1' ! .♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ <

Pajuowszy rodzaj :
♦  r o b ó t  r ę c z n y c h  X

i n o c o ts  s
X  w zastosowaniu do szy- .
♦  dełka i do haftu ©waz ♦
♦  nowe desenie a

;  kanwy Congres|
^ 532 pnlecają 3 10 X

i Porębski & Ziiilerit
y  k r a k o m  i e .  ♦

M <M  tutek cygaretowych i torebek papieronch 
„/& O R I  S “

a a w j a i e j  F .  S Z T J ^ Z I E  W I C Z

W KRAKOWIE, ulica Poselska L 20,
poleca palącym: Tutki cygaretowe z bibułki franc. „LE 
HUUBL0N“ „Le Hrublon“ istnieje w handlu od wielu lat, 
a liczne zachwalania tutek cygaret. innego wyrobu, nie 
zdołały zachwiać sławy „Le Houblon11 już raz wyrobionej 
i ustalonej. Fabryka tutek „N0RIS11 używa t, lko tę bi
bułkę, a przy zakupnie należy żądać wyraźnie STutki le 

Houblon11 Fabryki „NORIS1’.
JPn imbycia w handlach i trafikach, tak  samo u h  prowincji.
Bior.icyin naraz 5 tysięcy tu tek , t. j. za (1 ztr , pusyła się 

upłalnie i nie liczy opakowania. Dla Pp. kupców i trafikantów  
a:orzyt,tne w arunki.

Itam ówieuia pocztowe wysyła się odw rotnie. D la  biorących 
w większej ilości, oraz d la Kółek rolniczych odpowiedni rabat.

Pp. aptekarzom, kupcom i cukiernikom poleca się  torebki 
papierowe. 23li 12T>2
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♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ^ ♦ ♦ ^ ♦ ♦ ♦ ♦ ^ ♦ ♦ ^ ♦ ♦ ^ ♦ ♦ ^ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ^
♦  j ------------------------------    {

w olalicji nad Pcpradem, ♦
stacja pocztow a, t o l e g r a f  w  m iejscu. ^

szczawa żelazirta, skuteczna w cłto- j

♦
:
♦

^  Najsililiejsza
robach kobiecych i anamjl. 496 0 10 £

i Pora kąpiplowa trwa od I czerwca do końca września,
; ; K ąpiele  b o r o w in o w e ,  że laz iste ,  b y d r o p a t y e ^ e  i p o p ro d o w e .  ^

sk ładach  wód mineralnych, 
^ ♦ ♦ ♦ ^ ♦ ^ ♦ • >  -> ♦ ♦ '> > ♦ 1  > ♦ ♦ ■ > ♦ ♦ ■ > ♦ ♦ ♦

♦  IPO ilR  Ż 6 ^ !6 S tO u 'S '7 fl znajdr3 f1 s i^ ve ,s TStkich wielkich

Nowo koncesjonow ane

p o śre d n ictw o  kra jo w e  
dla handlu, finomjstii i rolnictwa

w M o w ie ,  ulica Zwierzyniecka Nr. 12,
załatw iając ja k  najkorzystn iej sprzedaże, kupna , dzierżawy dóbr 
ziem skich i kamienic, oraz zastępując firmy rolnicze i przemy fiowo- 
handlow e, udziela bezpiatuie i obetnie wszelkich infoi-mucyj m iej
scowych, przybyw ającym  z inuych dzielnic Fol: ki, daje im  mo 
ż.ność łat.v!go porozum ienia, u trzym ując  książkę adresów  przyje 
zdnych, do której Szanow nych przybyw ający cli zapisyw ać się

uprasza.
W szelkiego rodzaju Bprawunki i towary z najlepszych źródeł wy
syła niezwłocznie za pobraniom , rachując tylko poniesione koszta 
opakow ania tran sp o rtu  i 'i%  'prowizji. — Osoboir. znanym  otw iera 

rach u n ek  bieżący

I r _  I M I i n i e w s i c i ,
przysięgły znaw ca sądowy dóbr. 558 1 2
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p o  L5 , i3 0 , 5 3  o t -  n 1 z l r . ,  r o z p  y l a c z o  £>r> U*O u'Ł.

PS . LF HSPiJdilłj, ErakdT. Plac M arjacki 1. 1, 
„pod M urzycam i“ 1 k, bjklai spocja lą; u.;i i nygar.

Poleua p ap ie r listow y w trasetiieli w najacn^zyin guście, p e t ir lól sta woilę k t l  .> sFij, flakan 35 ot., 50 ct., S0 c t , 1 złr. i 1 zP 50 ct.. uąjle[Mze porffiiay z najnowszytn zapachem bzowym, flakon 1 złr. J ly d łf  różnej 
jakości i zrpachi:, w yroby skórkow e, jako to: w oreczki, p o rtin o u e tk l, cygŁ riw kl, papierośnice i ’ p. po cenach niskich. Dla J. M W". Księży poleca obrazki koronkow e frau en sk ie  z pierwszorzam ych fkbryk>

po cenach febrycznych.
¥ynlar,ws, sp*7rt»y I cdpteśfl-MdalBw ru>®a^sr: t v  Iwsrł jOrłomW ■intr r3'5< A a w y a a  i S p iłU , ; i ł  r t n i d n  Jana a a ® a w sk i« « .


